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Ryby żywe, konserwy rybne poleca F-ma „ZAKOPANE“ Lwów, 


Wybory 
na Kresach Wsch. 


Żagadnieniem nadzwyczaj cieka- 
wem i ze wszech miar godnem uwagi 
jest wynik ostatnich wyborów na 
Kresach wschodnich. W świetle cyfr 
oznacza on zdecydowaną porażkę 
tych ugrupowań mniejszościowych, 
które występując dotychczas bądź 
pod hasłem skrajnego radykalizmu 
spolecznego (bolszewicki Sel - Rob), 
bądź też politycznego separatyzmu 
(UNDO), stanowiły poważną troskę 
dla Państwa i stałe niebezpieczeństwo 
dla spokoju i ładu na Kresach. Ugru- 
powania te z posiadanych w poprzed- 
nim Sejmie 47 mandatów utracily 
więcej niż połowę, bo 25. 

A stało się to nie skutkiem unie- 
ważnienia list wyborczych, które zo- 
stały dopuszczone do plebiscytu wy- 
borczego na ogół bcz ograniczeń, lecz 
z powodu — bezwzględnie niższej ilo- 
ści uzyskanych głosów, Spadek ów 
występuje na terenie Małopolski 
Wschodniej bardzo wyraźnie — mi- 
mo, że po ostatnich wypadkach moż- 
na było oczekiwać raczej wzmożenia 
Się agitacji skrajnej, niż  osłabnięcia, 
i pomimo sfederowania stronnictw 
ukraińskich, które przed dwoma laty 
szły dọ wyborów oddzielnie i; wzajem- 
nie się zwałczały, 1 tak w okręgu zło- 
czowskim zebrano przed dwoma laty 
122.937 głosów, obecnie 119.054, w 
okręgu stanisławowskim strata wynosi 
15.718 głosów, w okręgu stryjskim 
zdobyto 85.617 wobec poprzednich 
106.271, w okręgu tarnopolskim 
120.712 wobec dawnych 176.755. 
| Sian posiadania utrzymano  je- 
dynie w okręgu Lwów - powiat, a 
rozszerzono © tysiąc z górą głosów w 
samym Lwowie, co nie może dziwić 
wobec fakru, że tu koncentruje się 
wlaściwie cały ukraiński ruch poli- 
tyczny. 

, Jeszcze jaskrawiej występuje róż- 
nica na ziemiach na północ od Soka- 
la. Niech za ilustrację posłuży krótkie 
zestawienie. Padło głosów na listę: 

nr. 11 {ukre 


nr. 1 bialoruska) 
Okr. Kowel 112.226 1.194 
Okr. Krzemieniec 15.295 3.372 
Okr. Dubno 12.927 178 
Dodać należy, że w tych okrę- 
gach listy polskie do niedawna nie 


grały większej roli, aż do chwili, gdy 
wybory w r, 1928 przyniosły liście 
BBWR. pierwszy i decydujący dla dal- 
szego rozwoju wypadków sukces. 
Zanim przejdziemy do scharakte- 
ryzowania tych, tak gwałtownych 
przemian, zwrócimy jeszcze uwagę na 
inne zjawisko, również związane z kre 
Sam: wschodniemi, a szczególnie z Ma 
łopolską Wschodnią. Zjawiskiem tem 
jest równoległy do załamania się list 
separatyzmu natodowościowego fakt 
zaniku wpływów Stronnictwa Naro- 
dowego. Nie sięgając wstecz aż do cza- 
sów przedwojennych, gdy stronnictwo 
to posiadało w Małopolsce Wschodniej 
*ominujące wpływy i tu rozwijało naj- 
skuteczniej swa ideologię, wystarczy 
wspomnieć, że jeszcze w pierwszych 
Sejmach polskich posiadało ono licz- 
nych przedstawicieli, wybranych z te- 
renu ad Sanu na wschód. Równocze- 
Śnie na Wołyniu panowało ono prze- 


Z ostatniej chwili. 


REDAKTOR NACZELNY I ODPOWIEDZIALNY | 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


20 zr. 


PRENUMERATA: 


Miejacowa miesięcznie: bez dostawy do 
domo 480 z dostawą 5-30. Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5:30 — 
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Wyniki ciągnienia loterji klasowej. 


(Telefonem od naszego korespondenta. 


Dziś, w 


Warszawa, 20 listopada. 
Klaso- 


drugim dniu ciągnienia Loterji 
wej padly następujące wygrane: 
100.000 zl. Nr. 187086. 
20.000 zł, — Nr. 100609. 
1.000 zł. — Nr.165209. 
po 500 zł: — Nr. 26790, 117325, 
2104883; 


po 400 zł: — Nr. 31728, 78682, 
251537; 

po 200 zł: — Nr. 3039, 19888, 
15901, 38383, 61141, 81629, 85442, 


$8465, 95937, 97062, 139432, 140380, 
1612759, 163076, 167682, 172906. 


Czyżby rewolucja w Moskwie? 


Sensacyjne doniesienie z Nowego Jorku. 
(Telefonem od naszego korespondent» 


Warszawa, 20 listopada. Jedno z 
dzisiejszych pism południowych do- 
nosi z Nowego Jorku, iż wielkie wra- 
żenie na tamtejszej giełdzie wywołała 
wiadomość, otrzymana przez jedną z 
firm amerykańskich, mającą filię w 
Moskwie. Według tych wiadomości, 
rząd sowiecki został obalony przez re- 


+ woluejonistów. Głównem oparciem re- 

| wolucii ma być armja czerwona, Stalin 

| miał zostać uwięziony ze swoimi naj- 

| biiższymi współpracownikami. Amba- 

| sada sowiecka w Londynie dementuje 
te wiadomości, stwierdzając, iż jest to 

| manewr giełdowy jednej z firm ma- 
klerskich. 


mL |... |. 


Nowe antypolskie wystąpienie 
niemieckiego dyplomaty. 


Londyn. 20 listopada. (PAT.) Na- 
wiązując do wyjaśnienia ambasadora 
Skirmunta w Times co do bezcelowo- 
ści wszczynania przez Niemcy dysku- 
sji w sprawie korytarza. ogłasza dziś 
baron Reinbaben w Times pompatycz- 
ny list, w którym oświadcza, że usilo- 
wanie porozumienia Niemiec z Polską 
całkowicie zbankiutowało. gdyż Pol- 
ska nie starała się o uczciwe modus 
vivendi wobec czego zdaniem Reinba- 
bena, całokształt zagadnienia polsko- 
niemieckiego jest przed Europą i po- 
kojem wszechświata znowu otwarty. 
Reinhaben uważa sprawę tę za waż- 
niejszą od wszelkich konferencji roz- 
brojeniowych. Z emfaza oświadcza 
Rcinbaben, że Niemcy nigdy nie uzna- 
ja granic na wschodzie jako definityw 
nie załatwionych i starać się będa o 
ich rewizję metodami pokoiowem: 
zgodnie z poglądami wyrażonemi w 
Genewie. Liss swój kończy Reinbaben 
wyrażeniem nadzieji, że w nadchodza- 
cych rozmowach międzynarodowych 
o rewizję planu Younga, o opanowanie 


*szechświatowcgo kryzysu gospodar- 
czego, © rozbrojenie, a zwłaszcza © roz- 
wój organizacji pokoju w Europie, za- 
gadnienie polsko-niemieckie będzie te- 
matem rokowań międzynarodowych. 
Cheąc najwidoczniej nadać listowi au- 
torytet polityczny. Reinbaben podpi- 
sując się podał się za byłego podsekre- 
tarza stanu oraz za współpracownika 
Stresemanna. 

Redakcja Timesa nie okazała jednak 
tym tytułem należytego uszanowania, 
nie drukując listu ani w kolumnie in- 
formacyj politycznych, ani też w ko- 
lumnie listów działaczy politycznych. 
List Reinbzb-na zepchnięto do rzędu 
licznych listów napływających do re- 
dakcji i umieszczono go między listem 
pewnej czytelniczki żądającej wprowa- 
dzenia do szkół rozmaitych zajęć i li- 
stem czytelnika  zastanawiającego się 
nad  astronomicznemi przyczynami 
szybkości dźwięków na wielkie odle- 

| głości. Biorąc pod uwagę tradycje Ti- 
mesy trudno o wymowniejsze zlekce- 
ważenie Reinbabena. 


Rada Ministrów. 

Warszawa, 19 listopada. (PAT), 
We środę, 19 bm., odbyło się w Pre- 
zydjum Rady Ministrów, pod prze- 
wodnictwem Ministra Becka posie- 
dzenie Rady Ministrów, na którem 
uchwalono szereg projektów ustaw, 
mających się ukazać w drodze rozpo- 
rządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Podział mandatów. 


Warszawa, 19 listopada. (PAT). 
W poniedziałek, 24 bm. o godz. 10 
rano odbędzie się posiedzenie Pań- 
stwowej Komisji Wyborczej, na któ- 
rem dokonany zostanie podział man- 
darów z listy państwowej. W posie- 
dzeniu wezmą udział oprócz człon- 
ków komisp, także i  pełnomocnicy 
zgłoszonych lis: państwowych. 


Pożyczka francuska dla 
Anglj 

Wiedeń, 19 listopada. (PAT). 
Dzienniki wiedeńskie donoszą z No- 
wego Jorku, że Bank Francuski za- 
mierzą udzielić Bankowi Angielskie- 
mu kredytu w wysokości $oe miljo- 
nów dol. Rokowania w tej sprawie 
będą ukończone najdalej do 3 tygod- 
ni. Dojście do skutku tego porozumie- 
nia kredytowego będzie miało ważne 
znaczenie dla amgielskiej i francuskiej 
polityki na kontynencie europejskim. 


Snieżyca w Gdyni. 

Gdynia, 19 listopada. (PAT). 
Wskutek śnicżycy i silnego wiatru, 
zostala przerwana komunikacja tele- 
foniczna z szeregiem stacyj krajo- 
wych. Najwięcej uszkodzone zostały 
przewody na linji Kokoszki - Zulina 
i Kokoszki - Osowa. Silny wiatr prze- 
wrócił kilka słupów  telegraficznych 
oraz zniszczył przewody. Prace nad 
uporządkowaniem są utrudnione z 
powodu głębokiego Śniegu, który: 
miejscami dosięga 66 cm. 


Przemytnictwo alkoholu. 

Detroit, 19 listopada. (PAT). Wy- 
kryto tu dwa wielkie przedsiębior- 
stwa zajmujące się szmuglem alkoho- 
lu i ułatwianiem wjazdu do Stanów 
Zjednoczonych osobom nie mającym 


możnie nad większością ludności pol- 
skiej, tworząc tu zarzewie bezmyślnej 
i li tylko na hasłach i wzajemnem za- 
drażnieniu polegającej walki. 

Ostatnie wybory w stopniu wyż- 
szym mż poprzednie wykazały, że i ta 
supremacją skończyła się najzupełniej. 
Z Małopolski Wschodniej. nie mówiąc 
o innych ziemiach wschodnich, nie wy 
niesiono ani jednego mandatu. Wpra- 
wdzie po tej klęsce pocieszają się orga- 
ny tego stronnictwa, że tak „ni 
wdzięczne” okazały się ziemie o „naj- 
niższym stopniu kultury”. ale ten ar- 
gument chyba nikogo nie przekona. 
Nie byla ta ziemia krainą obskuranty- 
zmu wówczas, gdy wybierała narodo- 
wych demokratów. Została nią dopie- 
ro dziś. Barbarzyńskiem miastem stał 
się nagle Lwów i Tarnopol i Przemyśl 
i zapewne Nowy Sącz w którego okrę- 


gu wszystkie 6 mandatów zdobył 
Bezp. Blok Współpr. z Rządem. 

Inne są powody tych klesk, wybit- 
nie sobie pokrewnych, tak w losie, jaki 
spotkał separatystów _ mnielszościo- 
wych, jak i naszych bojowych nacjo- 
nalistów. Poprostu Kresy, do niedawna 
teren walki ; z tej walki wvciąganych 
zysków politycznych, przestały dymić. 
Pszestały płonąć nieustanną waśnią, 
przy której ogniu bujnie krzewiły się 
zatrute kwiaty nienawiści narodowo- 
ściowej i anarchizmu społecznego. 

Dalecy jesteśmy od twierdzenia, że 
te mnogie dziesiątki tysięcy, które nie 
umiejąc często po polsku  glosowały 
ostatnio na listę współpracy z Rządem 
i silnej Polski — to kadry świadomych 

li doizaleh obywateli. Takie procesy 
1 nie dokonują sie z dnia na dzień, ani 
| z roku na rek, choćby przyspieszała 1e 


do tego uprawnienia. Przedsiębior- 
stwa miały na swoje usługi 30 aero- 
planów, 

najbardziej tozumna i celowa polity- 
ka Państwa. Zaszedł tu raczej proces 
inny, nie mrie; doniosły jako próg 


wielkiej ewolucji. Oro ci. którzy nie- 
dawno zasilałi swą naiwnością i pier- 
wotnością polityczną listy wszelkich 
Sel-Robów, wydarci zostali dyktaturze 
partyjnej, Wyzwołeni zostali z rządów 
demona nienawiści i poszli za głosem, 
który przyrzekajac pokój i wolność i 
sprawieclwość i opiekę — przyrzecze- 
nia dotrzyma. Krokiem swym zbliżyłi 
się do Państwa. 

Dlatego w ogólnym bilansie wybor 
czym to, cu przyniosły Kresv Wschod- 
nie, iest wielką pozycją. fest pierw- 
szym, walnym triumfem idei państwo- 
wej tam. gdzie sukces ów był najbar- 
dziej pożądany. 


GALETA LWOWSKA z dnia 21 listopada 1930. 


Nowy gwałt niemiecki. 


Wobec zupełnego braku w Niem- 
czech szkolnictwa państwowego dla 
mniejszości polskiej (poza skromnym 
wyjątkiem paru szkółek na terenie 
Górnego Śląska, utrzymywanych tam 
przez Niemcy dla uczynienia zadość 
konwencji genewskiej) — miljonowa 
rzesza polska w Niemczech przystąpi- 
ła od 2-ch lat do zorganizowania na 
własną rękę i z własnych funduszów 
polskiego szkolnictwa prywatnego, ko- 
rzystając z wydanego dopiero dwa 
lata temu, t.j. 31 grudnia 1928 r., 
rozporządzenia pruskiej Rady mini- 
strów, regulującego sprawę polskiego 
szkolnictwa mniejszościowego. 

Poczynania ludności polskiej w ra- 
mach tego późno wydanego rozpo- 
rządzenia poszły w dwóch kierunkach. 
Z jednej strony w kierunku urucho- 
mienia zwykłych szkół powszechnych 
z językiem wykladowym polskim 
(uruchomiono ich dotychczas 53), z 
drugiej zaś w kierunku zakładania 
wieczorowych kursów  dokształcają- 
cych. 

Jak dalece uruchomienie tych 
ostatnich było żywotne, stwierdzają 
choćby tylko rezultaty osiągnięte w 
ciągu września i października br.: 
założono mianowicie na samem tylko 
pograniczu 19 kursów, na które a- 
częszcza 614 osób młodzieży żeń- 
skiej i męskiej. Nauka odbywa się 
dwa razy tygodniowo po 2, względnie 
3 godziny, w godzinach wieczomych, 
wykładane zaś są język polski, histo- 
rja, literatura i nieco przyrody, zaś 
na kursach dla dziewcząt uwzględnia 
się również roboty kobiece i gospo- 
darstwo domowe. 

Otwieranie szkół dokształcających 
opierało się na wyraźnych postanowie- 
niach art. 3, $ 1 wyżej wspomnianej 
ordynacji, dotyczącej uregulowania 
szkolnictwa dla mniejszości polskiej w 
Niemczech z dnia 31 grudnia 1928 r. 
który powiada, że dla zakładania 
szkól prywatnych z polskim języ- 
kiem wykładowym, o poziomie wyż- 
szym od poziomu szkoły ludowej, 
obowiązują te same przepisy, co i od- 
noszące się do zakładania szkół pry- 
watnych wogóle. Formalnie kursy 
dokształcające otwarto na pograniczu 
na podstawie zezwolenia regencji nie- 
mieckiej w Pile. 

Nie ulega w»tbliwości, że regencja 
nie działała w tym wypadku na wia- 
sną rękę, ale, że nawet mimo wyraż- 
nych istniejących w tej sprawie prze- 
pisów obowiązującej ustawy, postę- 
powanie regencji opierać się musiało 
na upoważnieniu władz centralnych 
berlińskich. O tem, że wspomniane 
zezwolenie regencji wydane zostało 
wreszcie w porozumieniu z władzami 
centralnemi, świadczy również i to, 
że kwestja uruchomienia kursów to- 
czyła się niemal od września 1929 r. 
co najdobitniej wskazuje na dość 
wszechstronny „tok urzędowania“ 
wladz niemieckich w tej sprawie. 

Najnicspodziewaniej więc dnia 6 
b. m. kierownik regencji w Pile, zna- 
ny skądinąd p. Biilow, nadesłał do 
polsko - kavolickiego Towarzystwa 
Szkolnego w swym okręgu pismo, w 
którem zawiadamia o cofnięciu przy- 
znanego we wrześnin b. r. zezwole- 
nia, polecając zaprzestać nauczania i 
zamknąć bezwłocznie wszystkie szko- 
ły dokształcające na pograniczu, Za- 
razem w piśmie swem regencja zawia- 
domiła, że pruskie Ministerstwo Oświa- 
ty zająć się ma dodatkową inrerpre- 
tacją art. IM, $ r. 

W związku z powyższem zazna- 
czyć należy, że wobec wyraźnego 
brzmienia wymienionego artykułu, 
żadna dodatkowa jego interpretacja 
nie jest możliwa, do zmiany zaś sae 
mego brzmienia ordynacji, pruskie 
Ministerstwo Oświaty nie jest upra- 
wnione, 60 ipso, więc ani regencja, 
ani Ministerstwo Oświaty nie ma 
prawa wymienionych szkół zamknąć. 

Rozporządzenie regencji w Pile 


jawnem 


jest 


„niami, ograniczeniami i 


umotywowane jest jedynie zb: 5 
myślnym — zdaniem władz maeh 
— rozwojem polskiego szkolnictwa 
mniejszościowego. Niemcy, udzieliw- 
szy zezwolenia na otwarcie szkół do- 
kształcających i widząc, że mniejszość 
polska pragnie wykorzystać  prakty- 
cznie przyznane jej ustawowo upra- 
wnienia w dziedzinie szkolnictwa, 
obecnie cofają je, wzgłędnie starają się 
zrujmować to szkolnictwo, lub unie- 


możliwić jego istnienie drogą gwałtu, , 
! 


czego dowodem są niedawne napady 
bojówek Stahlhelmu na szkoły polskie 


w Osławie 
kach. 
Niemcy starają się na terenie mię- 
dzynarodowym  odprywać fałszywą 
rolę opiekunów mniejszości narodo- 
wych, a w stosunku do własnych posia- 
danych mniejszości stosują metody 
tak jawnego gwałtu i sabotowania 
przyznanych im rzekomo praw, że 
sprawa polskiego szkolnictwa do- 
Kształcającego na pograniczu, powin- 
na odbić się jaknajgłośniej echem na 
terenie międzynarodowym, ukazując 
raz jeszcze prawdziwe oblicze nie- 
mieckiej polityki mniejszościowej. 


- Dąbrowie i Mikołaj 


a mz R | wanna 
Sytuacja w Hiszpanii. 


19 listopada. (PAT.) 
Strajk trwa, nie obejmuje jednak 
wszystkich linji tramwajowych. Ka- 
wiarnie i restauracje są otwarte. Poli- 
cja, uzbrojona w karabiny, krąży po 
mieście. Aprowizacja miasta odbywa 
się zapomocą wózków z tabliczkami, 
na których uwidoczniona jest nazwa 
przewożonych produktów. Wszędzie 
spokój. W okolicach podmiejskich ży- 
cie ma przebieg normalny. 


Barcelona, 


Faszyści wspi 


Wiedeń, rọ listopada. 
„Wr. Allg. Ztg.* donosi z Insbruku, 
że oburzenie z powodu bratania się 
iajr. Pabsta z faszystami włoskimi, 
zatacza coraz szersze kręgi w Tyrolu. 
„lnsbrucker Volkszeitung“ twierdzi, 
że mjr. Pabst otrzymał od faszystów 
włoskich znaczne sumy pieniężne. 
Stowarzyszenia narodowo - niemiec- 


Madryt, 19 listopada, (PAT.) Agen- 
cja Fabra podaje, że w Madrycie i na 
prowincji panuje spokój, Praca odby- 
wa się wszędzie normalnie, Wszystkie 
środki zapobiegawcze, zarządzone w 
dniu wczorajszym, zostały cofnięte. Jak 
było do przewidzenia, także i w Bar- 
celonie została praca podjęta i od rana 


pracują tam wszystkie fabryki, Do 
żadnych incydentów nie doszło, 
a 
erają Pabsta. 
(NT | E negky oi w ludu enie 


festację przeciwko Pabstowi. Niemcy 
w Bozen wystosowali do naczelnika 
Tyrolu dr. Strumpfa list otwarty, w 
którym wyrażają żal, że nikt w pół- 
nocnym Tyrolu nie zaprotestował 
przeciwko niegodnemu zachowaniu 
się Pabsta. 


Bankructwa w Stanach Zjednoczonych. 


N. Jork, 19 listopada. (PAT.) W ślad 
za zamknięciem banku National Bank 
Kentucky w Louisville, rozporządzają- 
cego 54 miljonami dolarów, $ małyc. 
banków w Louisville i jeden w Franck- 
lin w stanie Kentucky, zawiesiły wy- 
płaty. Zamknięcie American Exchange 
Trust Company w Littlerock, w sta- 
nie Arkansas, którego wkłady przekra- 
czały r5 miljonów dolarów, pociągnę- 
ło za sobą zamknięcie 29-ciu innych 


małych banków w stanie Arkansas, 


które zawiesiły wyplaty wkładów na 


5 dni. Charakterystycznem jest, że 
kryzys ten objął dwa stany połu- 
dniowe. 


Waszyngton, 19 listopada. (PAT.) 
W ciagu ubiegłego tygodnia ogłoszono 
495 upadłości przedsiębiorstw handlo- 
wych. W tym samym tygodniu roku 
ub. zanotowano 485 upadłości. 


Dwie katastrofy okrętowe. 


Londyn. 19 listopada. (PAT.) O- 
trzymano tu drogą radiową wiado- 
mość, że nowy okręt angielski Hing- 
landhope, odbywający podróż z Lon- 
dynu do Buenos Aires, rozbił się w po- 
bliżu portu wyspy Farilhoes. Załoga i 
wszyscy pasażerowie schronili się na 
łodzie ratunkowe. Parowiec Mandelay, 
znajdujący się w odległości 20 mil, po- 
spieszył z pomocą rozbitkom. 


Nowy Jork. 19 listopada. (PAT) 
Parowiec szwedzki Ovidja wzywa po- 
mocy drogą radiową, donosząc, że gro- 
zi mu zatonięcie. Parowiec znajduje 
się w odległości 400 mil na północny 
wschód od Caparace. Z pomocą po- 
spieszyły okrety America i Endicott. 
O godz. 3.30 Endicott znajdował się 
w odległości 6c mil od Ovidji, 


Minister Spraw Zagr. Zaleski 


o znaczenin Pomorza dia Polski. 


Paryż, 19 listopada. (PAT). „Petit 
Parisien“ zamieszcza dziś wywiad, 
udzielony przez Ministra Zaleskiego 
specjalnemu wysłannikowi pisma Lud- 
wikowi Roubaud. 

Pomorze i jego wąskie wybrzeże 
— oświadczył Minister Zaleski — ta- 
kie jak je nam narzucono z okroje- 
pozostawie- 
niem poza niem elementów historycz- 
nych, etnograficznych i  geograłicz- 
nych polskich, są minimalnym warun- 
kiem bytu polskiego. Niezawisłość 
polityczna każdego narodu pozostaje 
w bezpośrednim związku z jego nie- 
zawisłością gospodarczą a ta z kolei 
jest wynikiem równowagi wymiany 
handlowej z innemi krajami. Wystar- 
czy spojrzeć na mapę, aby dostrzec, 
iż Polska, odcięta od swego wylotu 
na morze, znalazłaby się wobec no- 
wych warunków, mogących unice- 


pogwałceniem praw | stwić jej niezależność gospodarczą, nie 
mniejszości polskiej w Niemczech i ' dających się pogodzić z rolą wolnego 


mocarstwa, jaką Polska ma prawo i 
obowiązek odgrywać w nowoczesnej 
Europie. Zapewne naszą najdłuższą 
granicą jest granica z Rosją; jednako- 
woż oddziela nas ona właśnie od 
Świata, zorganizowanego na podsta- 
wie systemu kapitalistycznego. Dzia- 
łalność handlowa pomiędzy naszą re- 
publiką a republiką sowiecką jest 
wprost minimalna. To samo dotyczy 
Litwy. Rzesza niemiecka pozostaje 


jedynie bezpośrednim sąsiadem, z 
którym unzymujemy  jaknajszersze 
stosunki, jakkolwiek traktat handło- 
wy nie został jeszcze ratyfikowany. 


Okało 44% naszego importu i 25% 
naszego eksporru szło w r. 1929 drogą 
niemiecką, 

Szczęśliwy nasz dostęp do morza 
pozwala nam nawiązać stosunki z in- 
nemi krajami, a w ostatnim roku mo- 
gliśmy skierować przez Bałtyk 46% 
naszego eksportu 1 46% naszego im- 
portu, Uprzedzam tu, iż wkraczam 
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w dziedzinę wyjaśnień, które będzie 
mógł lub mógłby panu e 
większą kompetencją mój wybitny 
kolega i przyjaciel, Minister Handlu. 
Wystarczy jednak sięgnąć Panu ną po- 
parcie świadectwa prawdy do taryf, aby 
zrozumiec, jak żywotną koniecznością 
jest posiadanie naszego wybrzeża, 
Niemcy na terenie gospodarczym mo- 
84 przeciwstawić jedynie nudności 
mniej dostrzegalne, niedogodności, 
które zmniejszają się z dnia na dzień. 
W istocie ruch między Polską a mo- 
rzem w okresie rocznym przekracza 
dziś ie miljonów tonn, podczas gdy 
między Rzeszą a Prusami wschodnie- 
mi przez Pomorze nie osiąga nawet 
półtora miljona tonn. 

Nie zapominajmy, iż korytarz pol- 
ski, skoro puszczono już ten wyraz 
w obieg, otworzył Polsce rynki cale- 
go Świata, podczas gdy korytarz nie- 
miecki otwiera dla Niemiec rynek 
jednej tylko prowincji. Innemi słowy, 
oznacza to, że korytarz niemiecki, da- 
jąc oddech miljonowi mieszkańców 
Prus Wschodnich, dusitby zo miljo- 
nów Polaków. Niech się pan jednak 
pocieszy. Prusy Wschodnie oddycha- 
ją zupelnie dobrze. Konwencja, za- 
warta między Polską a Niemcami, 
uregulowała. szczegółowo tranzyt, Ko- 
munikacja kolejowa z jej gwarancjami 
swobodnego ruchu handlowego i do- 
tychezasowemi taryfami  kolejowemi, 
Oraz niemieckim rozkładem jazdy, 
jest chyba wystarcza jącem połącze- 
niem Rzeszy z Prusami Wschodniemi. 
Pozatem żywimy najgorętsze pragnie- 
nie utrzymywania z naszym sąsiadem 
bratnich stosunków i jesteśmy gotowi 
rozważyć w duchu pojednawczości i 
współpracy wszelkie propozycje tech- 
niczne, wchodzące w zakres naszego 
resortu, lktóreby mogły polepszyć sy- 
tuację w Prusach Wschodnich. 


m ZZO EE 


Konferencja „Okrągłego 
Stolu“, 
Londyn. 19 listopada. (PAT) Na 


wczorajszem zebraniu konferencji „o- 
krągłego stołu” toczyła się w dalszym 
ciągu dyskusja generalna nad zagadnie- 
niami konstytucyjnemi Indyj. Chodzi- 
ło mianowicie o ustalenie czy przyszły 
ustrój konstytucyjny Indyj ma się opie 
rać na zasadzie Federacji, czy na zasa- 
dzie jedności. 

Pierwszy przemawiał maharadża 
Alvaru, nawołując obecnych do zapo- 
mnienia o drobnych sporach i różni- 
cach poglądów na rzecz dobra ogólne- 
go. Mówca podkreślił międzv innemi, 
iż należy utrzymywać  jaknajściślejsze 
stosunki z Anglją w dziedzinie prze- 
mysłu i handlu araz porozumiewać się 
z nią w sprawie obrony granic i gwa- 
rancji bezpieczeństwa kraju. Mówiąc 
© zasadzie federacji, którą określa ra- 
czej jako utworzenie Stanów Zjedno- 
czonych Indyj, mówca wyraża zapa- 
trywanie, iż właśnie zastosowanie tej 
zasady uprości pracę pracodawców, 
jest ona bowiem najlepszą drogą do o- 
pracowania konstytucji dominialnej. 

Następnie zabrał głos sir Mohamed 
Safi, zaznaczając, że ludność muzuł- 
mańska w liczbie 71 miljonów, doma- 
ga się udziału w rządach, i wypowia- 
dając się za zasadą federacji. 

Zkolei przemawiał przedstawiciel 
elementów konserwatywnych w pań- 
stwach indyjskich, nawołując do o- 
strożności i unikania skrajnych posu- 
nięć. Nie pragną one federacji, o ile 
pociągnęłaby ona za sobą stopniowe 
zanikanie wszystkich państw indyj- 
skich. 

Wreszcie zabrał głos pierwszy dele- 
gat brytyjski lord Pael, który zazna- 
czył, że bez względu na to, w jaki spo- 
sób rozwiązane zostanie zagadnienie, 
uznaje on w pełni udział Indyj w życiu 
imperjum i wyraża wdzięczność za o- 
ofiarność z jaką książęta i ludność In- 
dyj nieśli Anglji pomoc w okresie wiel 
kiej wojny. 


Nr. 269 


GAZETA LWOWSKA z dnia 21 listopada 1930. 


Str. 3 


Drugi list z podróży po Angoli. 


Funchal. — Pożar na o 
tugalji. — Rozrywki na pol 


— Narodowe święto Por- 
dzie. — Jeszcze Polska nie 


zginęła. 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


S. S. Colonial, w październiku 1930. 


Okręt stać będzie w Funchal całą 
dobę, jedziemy więc łodzią na ląd, że. 
by zobaczyć Madeirę. Pierwsza rzecz, 
która rzuciła mi się w Oczy, to sanie. 
Najzwyczajniejsze sanie zaprzężone w 
woły. Nie dlatego, żeby był śnieg na 
Madeirze, ale, że ulice w Funchal wy- 
kładane są śliskiemi kamykami okrą- 
głemi wielkości jajka. Madeira, zwana 
„Perłą Oceanu”, opuszcza się stopnio- 
wo ku oceanowi. To samo wspaniałe 
położenie co i Lisboa. Na zboczach ty- 
siące pałacyków. Na szczyt prowadzą 
doskonałe drogi pośród palm, cytryn i 
magnolii. 

Samo miasto Funchal nie jest zbyt 
ładne. Ulice wąskie i brudne. Mieszkań 
ców około 45.000. Jest tu bardzo lad- 
ny park z wybitnie tropikalną roślin- 
nością, lecz nieduży. Doskonałe hotele 
zapewniają turystom wszelkie wygo- 
dy. Spróbowałem naturalnie jeszcze 
wina tutejszego — Madery — i zmęczo 
ny kilkugodzinnem łażeniem wracam 
na okręt. 

Następnego dnia rano marynarze 
wypraszają z okrętu przekupniów, 
którzy porozkładali na pokładzie swo- 
je kramy. Jeszcze kilka ostatnich 
transakcyj i przekupnie opuszczają po 
kład. Za chwilę sygnał, Kotwica pod- 
niesiona, ruszamy w dalszą drogę. Te- 
raz na ląd trochę dłużej poczekamy. 
Dopiero za dziesięć dni ujrzymy go. 

Dnie mijają monotonnie. Czasem 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GIBRYEL STARK 
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okręt widziany zdaleka urozmaica nam 
drogę, czasem znów na okręcie zdarzy 
się coś ciekawego. Pewnej nocy słyszę 
bieganinę na pokładzie, gwizdki. roz- 
kazy. Zacickawiony ubieram się i wy- 
chedzę na górę. Pożar pod pokładem, 
w składach towarowych i bagażowych. 
Przypuszczam, iż ktoś zaprószył ogich 


jęły się piomieniem tylko tliły się. O- 
gień znalazł dyżurny oficer, zaniepo- 
kojony swędem spalenizny. 

Są jednak i rozrywki na okręcie: 
kino i tańce. Tańce nie mają powodze- 
nia, gdyż jest duszno. Kino owszem 
choć z urąganiem, gdyż obrazy są sta- 
re i zniszczone. Oprócz tego są nie- 
przewidziane atrakcje. _ Przypadało 
święto nasodowć Portugalji. Z tej ra- 
cji udekorowano pokłady pierwszej 
klasy flagami wszystkich państw, o- 
prócz Polski. Natychmiast zareklamo- 
wałem u kapitana, wytłumaczył się 
jednak, iż chciał ozdobić pokład i po!- 
ską flagą, nie mógł jednak tego doko- 
nać z powodu jej braku. Obiecał na 
przyszłość zaopatrzyć się w nią. Po 


papierosem. Szczęściem towary nie Za- | południu urządzono coś w rodzaju tur 


XII. Rocznica Obrony Lwowa. 


Komiter Obywatelski Obchodu 
XII Rocznicy Obrony Lwowa, wzy- 
wa Rodaków do jak najżywszego 
udziału w uroczystościach, których 
program podajemy poniżej. 

Piątek, dnia 21 listopada 1930 r. 

Godzina 9-ta rano: Msza Św. Ża- 
łobna w kościele Św. Anny za po- 
ległych Obrońców Lwowa, staraniem 
IU Odcinka Obrony Lwowa. 

Godzina 18-ta: Capstrzyk orkiestr 
wojskowych i cywilnych. — Zbiórka 
na pl. Św. Ducha. 

Sobota, dnia 22 listopada 1930 r. 

Godzina $-ma rano: Uroczyste 


wywieszenie flagi państwowej na wie- | 


ży ratuszowej przy odegraniu Hymnu 
państwowego i hejnału w obecności 
władz cywilnych i wojskowych, orga- 
nizacji społecznych i pocztów sztan- 


darowych. 

Godzina 9-a rano: Nabożeństwo 
dziękczynne w Bazylice Archikate- 
dralnej. 


Godzina 10.30: Pochód organiza- 
cji kombatanckich, młodzieży akade- 
mickiej i pocztów sztandarowych na 
Cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie 
po modlitwie zbiorowej nastąpią 
przemówienia i złożenie wieńca przez 
młodzież akademicką ma grobie Nie- 
znanych Obrońców Lwowa. 


Majątek narodowy Polski 


w zestawieniu z innemi państwami. 


Jak wynika z zestawienia opraco- 
wanych ostotnio danych, dotyczących 
stanu  majatkowego poszczególnych 
państw, Pulska znajduje się pod wzglę- 
dem bogactwa narodowego na dzie- 
wiątem miejscu. 

Najorgatszem państwem w świecie 
są Stany Zjednoczone, których mają- 
tek narodowy przedstawia wartość 
320.804.0c.00c dolarów. Na druziem 
miejscu zna'duje się Anglia, posiadają- 
ca majątek na sumę  120.000,000.200 
dol., następne zaś miejsca przypzdają 
Francji, Resji (przedwojennej), Niem- 
com, Wiechom, Japonji i Kanadzie. 
Na dziewiątem miejscu znajduje się 
Dolska z marątkiem narodowym war- 
©.coo dolarów. Mniej- 


Kilka słów o listach. 


o listach 1 ich historji możnaby 
napisać całą wielką książkę, takie były 
urozmaicone ich dzieje. 

.. Wprawdzie nie wierzymy w to, że 
już Penelopa pisała do Odysseusa tę- 
skne liscy — niemniej jednak w staro- 
żytności greckiej i rzymskiej list od- 
grywał bardzo ważną rolę. Przecież 
posiadamy do dzisiaj piękne zbiory li- 
stów greckich i rzymskich, a listy Cy- 
cerona do rodziny i do przyjaciela Atu 
tyka, listy Plinjusza i innych zyskały 
sobie nawet wiekopomną sławę i stały 
się wzorem dla wieków późniejszych. 

Zwłaszcza Rzymianie zdziałali bar- 
dzo wiele dla tego rodzaju literackie- 
go, który nazywamy „listem”. 

Bo list był u nich przeznaczony nie 
tylko dla adresata, miał znaczenie nie 
tylko prywatne, ale urósł w osobny ga- 
tunek literacki, opracowywany artys- 
tycznie, pisany z myślą o szerokich 
sferach, które go czytać będą, tworzo- 
ny z myślą o publikacji. W Rzymie 
urasta sztuka pisania listów czyli 
Stowania" w odrębny dział literacki, 
zwany „epistułografją* (od epistula — 
list). 

Poczta rzymska była zorganizowa- 
na doskonałe. zarówno poczta urzędo- 
wa, jak i prywatna, zarówno w cza- 
Sie wojny, jak i w czasie pokoju. Przez 


doskonałe drogi i gościńce rzymskie, 
idące we wszystkie strony Świata, bic- 
gła rzymska poczta nawet do najdal- 
szych prowincyj, niosąc rozporządze- 
nia władz. listy prywatne i nawet pra- 
sę rzymską, tzw. „diarii“, czy „acta 
publica”, Obok konia i wozu, oddawał 
tu znaczne usługi i okręt. 

Gdy państwo rzymskie padło pod 
gruzami młodych, barbarzyńskich na- 
rodów. a świat — w głębi chaosu wie- 
ków średnich — wypracowywał sobie 
dopiero nowc kształty. wtedy i stosun- 
ki komunikacyjne między ludźmi u- 
legły znacznemu przygłuszeniu. 

Później jednak z postępem śred- 
niowiecza, z ustaleniem sie nowych 
potęg światowych. z wyrobieniem się 
nowych form życia, bujnego i wart- 
kiego na- swój sposób, list wraca 
znowu do. pierwotnego swego zna- 
czenia. Sztuka pisania listów zakwita 
coraz świetnie w kancelarjach du- 
chownych i świeckich. u papieży, kró- 
lów, książct i miast, a chociaż przybie- 
ra inne nieco formy. niż w starożytno- 
ści, to przecież zakres ie, wpływów 
iest czromny. 

Nazywa się ona wówczas „sztuką 
dyktowania czyli pisania“ (ars dictan- 
di): naucza jej tzw. „retoryka“ śred- 
niowiecza, a o ogromnym jej rozwoju 


szy od nas majątek narodowy posiada 
Argentyna, Australja, Belgja, Czecho- 
słowacja, Danja, Łotwa, Rumuja : We- 


gry. 

Majątek narodowy, przypadający 
na jednego mieszkańca wynosi w Sta- 
nach Zjednoczonych 3.035 dolarów, w 
Polsce zaś 417 dol., zatem przecietny 
Amerykanin jest sześć razy zamożniej- 
szy od przeciętzego obywatela polskie 
go. Anglik zamożniejszy jest przecięt- 
nie od Polaka $ razy, Francuz 4 i pół 
raza, Niemiec 2 i raza, Duńczyk 
zaś 2 razy. Bogatsi sa od nas również 
Włosi, Czesi i Łotysze, biedniejst zaś 
Rumuni, [apończycy i Rosjanie. 


Świadczą do dzisiaj liczne, przecho- 
wywane do naszych czasów, zbiory li- 
stów urzędowych i prywatnych, zna- 
ne pod nazwą „ksiąg. formułowych'* 
(libri formularum). O piękno zewnę- 
trzne, o wykwintną formę dbano tu 
mniej, niż w Grecji lub Rzymie; głó- 
wną rzeczą była solidna treść, stereo- 
typowa, ceremonjalna oprawa listu. 

i stylistyczne piękno — w guście 
epoki — nie było wzgardzone; wszak- 
że sadzono się na szumne, kwieciste 
wstępy i zakończenia listów, a nawet 
istniały całe kierunki i „szkoły“ w tei 
dziedzinie, 

Znamy też z średniowiecza bardzo 
liczne listy o treści czysto prywatnej, 
np. listy miłosne. prawdziwe czy sfin- 
gowane, uprawiane zwłaszczą przez 
wiecznie zakochanych studentów-włó- 
częgów. 

Dopiero jednak epoka Renesansu i 
humanizmu, wzniosła sztukę pisania 
listów na prawdziwy piedestal. Roz- 
wija się wtedy  „epistulografja" na 
miarę jeszcze większą i bogatszą, niż 
w starożytnych czasach. 

List staje się wyrazem umysłu i ser- 
ca ludzi, obudzonych teraz do nowego 
życia, jest wyrazem indywidualności, 
nowożytnego już człowieka, ma odda- 
wać każde drgnienie jego mózgu. u- 
czuć i woli. Literatura listowa Rene- 
sansu rozrasta sie w cały szereg cieka- 
wych gałęzi. List, pisany przez. huma- 
nistę (czy nim jest książę, czy biskup, 
„czy literat fachowy) przeznaczony jest 


NOWE ULEPSZONE 
NOŻYKI 


GILLETTE 


JUŻ NADESZŁY 


A LA VILLE DE PARIS 


Gabryel Stark 
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niejów. Był więc bieg roo metrów w 
workach, był bieg z nitką, biegi z kra- 
watami, papierosami i t. p. 

Trzeciego dnia ogłaszają, iż wieczo- 
rem nastąpi rozdanie nagród zwycięz- 
com i koncert. Po przełknięciu ryby 
(wyjątkowo było ją czuć zdechłym 
psem) idziemy o godzinie 9-tej do sali 
muzycznej. Powoli zbierają się wszy- 
scy pasażerowie. Uroczystość rozpo- 
czyna orkiestra odegraniem bardzo 
ładnego hymnu Portugalji. Następnie 
idzie Marsyljanka i hymn Wielkiej 
Brytanji. Mała przerwa, wszyscy siada- 
ją. W tej chwili jednak wstają obecni 
na okręcie czterej Polacy, za nimi ka- 
pitan okrętu oraz wszyscy pozostali 
pasażerowie. Chwila ciszy i oto poraz 
pierwszy chyba na tym okręcie daje 
się słyszeć hymn narodowy Polski. O- 


garnia nas zrozumiałe wzruszenie. 
Wszyscy stoją wyprężeni, na baczność 
i wsłuchują się w tę nową dla nich i 
obcą melodję. 

Teraz następuje rozdanie nagród za 
dwudniowe zawody. Oto jedna z dam 
otrzymuje za najszybsze nawleczenie 
nitki na igłę crzy czekoladki wielkości 
srebrnej złotówki, inna znów za naj- 
szybsze rozpięcie bandaża 4 czekolad- 
ki. jeden jegomość za najszybsze prze 
niesienie wody w ustach z butelki do 
butelki — jedną czekoladkę. Następuje 


przemówienie w języku francuskim i 
portugalskim pewnego prawnika, Por- 
tugalczyka. 

Tak minął nam na okręcie, przy > 
szerokości ı o długości geograficznej, 
jeden z najmilszych dni. 

R. K, 


zastępuje 
on jakby dzisiejszą gazetę i dziennik, 
krąży po całym świecie, z kraju do 
kraju, z miasta do miasta; staje się po- 
tężnym łącznikiem narodów i szerzy- 
cielem kultury. A czytać go może 
cała Europa, bo pisany jest po łaci- 
nie, a więc w języku zrozumiałym dla 
wszystkich. 

Listy papieży i królów roznoszą ich 
wyroki, wezwania i sławę; korespon- 
dencje wielkich pisarzy i artystów, 
prowadzone nieraz z całym światem, 
zyskują im nieśmiertelność. Gdy któ- 
ryś z magnatów polskich dostanie np. 
piękny, literacki list od sławnego Era- 
zma z F sedamu, od Melanchtona, 
czy któregoś z uczonych Włochów — 
to zaraz wie o tem cała elita polska i 
zazdrości adresatowi opromienionemu 
takim zaszczytem. 

W żadnej też epoce nie napisano i 
nie wydrukowano tylu listów, co wła- 
śnie za Renesansu. List ówczesny — to 
nie tylko ważny środek porozumie- 
wawczy, ale i utwór literacki. Przy» 
tem obok wykwintnego listu proza- 
icznego. który płynie nieraz miodem i 
melodją słowa, powstają wtedy i listy 
poetyckie, podobne do tych, jakie pi- 
sał Horacy. 

Rola listu ugruntowała się też od 
Renesansu na długie czasy. chociaż w 
XVII w. i w początkach XVIII-go, w 
epoce wojen i przewrotów, a w wielu 
krajach upadku kultury i przerwania 
| się zwiazków 7 zagranica. — znaczenie 
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Europejski wyścig radjofonii. 


P.adjofonja jest dziedziną. do które 
w pełni zastosować można zdanie 
greckiego fiłozofa: „wszystko płynie”. 
Niema tu nic stałego. Kolosalny roz- 
mach i pęd ku możliwemu udoskona- 
leniu techniki nadania i odbioru stwa- 
rzają konieczność ciągłej pracy, ciąg- 
łych zmian istniejących urządzeń, w 
myśl dokonywanych ulepszeń i wyna- 
Jazków. 

Odbywa się tu iście amerykański 
„wyścig pracy” poszczególnych radjo- 
fonij, które rywalizują ze sobą na polu 
dostarczania słuchaczom czegoś nowe- 
go, nieznanego, ciekawego, i coraz do- 
skonalszego zarówno w treści, jak i 
formie. 

Pierwszym krokiem w tym kierun- 
ku jest rozbudowa istniejących radjo- 
stacy}, zwiększenie ich mocy, zasięgu 
detektorowego, oraz wznoszenie no- 
wych stacyj. 

Z dumą podkreślić możemy, że 
pierwsze miejsce w dziedzinie rozbu- 
dowy zajmuje Polska z raszyńskim ol- 
brzymem radjowym o mocy 120 klw. 
w antenie, dochodzącej w wieczor- 
nych godzinach do r8okw. z anteną 
zawieszoną na potężnych 200 metro- 
wych masztach. Zasięg detektorowy tej 
nowej polskiej radjostacji centralnej 
dojdzie do 600 klm. Obejmie zatem 
kraj cały. 

Na uwagę zasługuje również wybu- 
dowanie nowych polskich stacyj ra- 
djowych we Lwowie o mocy 16 kw. 
(pracującej chwilowo o sile 2 kw.) i w 
Łodzi o mocy 2 kw., dalej wybudowa- 
nie nowej stacji w Wilnie o mocy 
0.5 kw. 

Projektowane jest również wybu- 
dowanie nowej stacji przekaźmkowej 
w Toruniu. 

Na drugiem miejscu postawić na- 
leży Czechosłowację, która projektuje 
wybudowanie w Pradze nowej radio- 
stacji 160 kw. w antenie, a więc dorów- 
nywującej mocą warszawskiej. 

Zauważyć należy, że prasa radjowa 
niemiecka wyraża wielkie zaniepoko- 
jenie z powodu budowy nowych ol- 

rzymów: polskiego i czeskiego, prze- 
widując zagłuszenie szeregu stacyj nie- 
mieckich, zwłaszcza pogranicznych, co 
mocno nie idzie w smak naszym za- 
chodnim sąsiadom. 


PIJCIE 


RIĘDLA 


Kawę 
Lwów, Rutowskiego 3. 


e 
N y, rzecz prosta nie pozostają 
rownież w tyle w dziedzinie rozbudo- 
wy radjostacji Oro w Heilbergu pod 
Królewcem w Prusach Wschodnich 
wykończa się obecnie wielką stację o 
mocy 160 kw. i długości fali 276 m., 
po otwarciu której dotychczasowa 
stacja królewiecka będzie pracować na 
fali 1382 m. o niewielkiej mocy 0.6 kw. 

Pozatem przewidują Niemcy 
wzmocnienie stacji Kónigswiisterhau- 
sen, (Zessen) 35 kw. do 60 kw. Radjo- 
stacja Lipska z tak zwanej grupy środ- 
kowo - niemieckiej (Mitteldeutscher 
Rundfunk) została wzmocniona o 20% 
do 2—3 kw, w antenie. 

Dość znaczne zmiany przeprowa- 
dza również Francja. Chodziło tu po- 
dobno, jak ro uczyniły Niemcy w 
Heidelbergu — o wzmocnienie sfery 
promieniowania radjofonji francuskiej 
na granicy wschodniej. W tym celu 
wybudowano silną radjostację w Stras- 
burgu o mocy r2 kw. w antenie, która 
ma być uruchomiona w połowie bie- 
żącego miesiąca, Ponadto dla uzyska- 
nia połączenia z odleglemi kolonjami 
francuskiemi, które częstokroć mają 
możność otrzymywania wiadomości 
z ojczyzny jedynie drogą radjową, 
projektowane jest wybudowanie krór- 
kofalowej stacji nadawczej o wielkiej 
przenikalności. 

Watykan, to serce i ognisko religji 
katolicki:j otrzyma również własną 
radjostację, przeznaczoną zarówno dla 
użytku radjofonicznego i _ radjotele- 
graficznego. Budowy stacji dozoruje 
sam wielki wynalazca i przemysłowiec 
senator Marconi. Stacja ta, o mocy 20 
kw., ma wyznaczone 2 długości na fali 
19.8 metrów i $c.2 metrów. Dzięki 
niej odległe misje katolickie, pracujące 
w głębi nieprzebytych puszcz Afryki, 
lub w dalekich pustynnych wyżynach 
Azji, Mongolji i Chin, będą mogły 
utrzymywać stałe połączenie z Waty- 
kanem i otrzymywać wskazówki dla 
swej ofiarnej pracy. 

Wysoce kuturalna Finlandja odczu- 


których audycje mogłyby być stysza- 
ne na detektor w odległych rubieżach 
kraju, w północnych tundrach. Wybu- 
dowano więc wielką i silną radjostację 
w Laht o mocy 54 kw. w antenie, 
wzmocniono stacje w Helsinki (Hel- 
singforsie) do rę kw., oraz zaprojekto- 
wano wzmocnienie radjostacji w Wui- 
puri (Wyborgu) do ro kw. 

Daleka północna Islandją zapra- 
gnęła również dostarczyć rozkoszy do- 
brodziejstwa radjowego swym miesz- 
kańcom, oderwanym od Świata, zam- 
knięrym w samotni. W stolicy Islandji 
Reykjawiku, powstałą stacja o mocv 
16 kw. pracując na fali r200 metrów. 
Stacja ta stanowi własność rządu 
islandzkiego. 

Mały Luksemburg postanowił oka: 
zać. że nie jest gorszym od swych wiel- 
kich sąsiadów. Rząd luksemburski u: 
dzielił w grudniu 7929 r. monopolu na 
radiofonję „Towarzystwu studjów ra- 
djofonicznych* z obowiązkiem wybu- 
dowania w końcu roku bieżącego pro- 
wizorycznej stacji o 6, 9, 8 kilowatów, 
oraz wzniesienie w ciągu 18 miesięcy 
olbrzyma o mocy 100 kw. Przyszłość 
pokaże czy nie jest to mierzenie sił na 
zamiary. 

Jak widzimy z powyższych da- 
nych, w chwili obecnej w dziedzinie 
techniki radjowej przoduje Polska, 
która pozatem również w dziedzinie 
programowej wybiła się na jedno z 
pierwszych mieisc w wielkiej europej- 
skiej rodzinie radjowej. 

Życzyć teraz tylko możemy, aby w 
parze z rozwojem technicznym naszej 
radiofonii szedł rozwój jei wpływów 
—- bo dotychczasowa liczba polskich 
abonentów radjowych nie stoi w żad- 
nym stosunku do wysiłków, jakich nie 
szczędzi Polskie Radjo, aby uprzysten- 
nić najdoskonalsze programy radjowe 
najszerszym sferom publiczności. 


| wała dotychczas brak silnych stacyj, 


Na sezon jesienno-zimowy na ubrania męskie, 
palta, futra, płasz- 


cze, kostjamy dam- LUDWIK RALSKI 
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FABRYCZNY SKŁADSUKNA 


Lwów, ul. Rutowskiego 1. 7. 
(naprzeciw Katedry). 

— ROK ZAŁOŻENIA 1912. — 
TELEFON 18-58. 


Ceny najniższe. "Tag 


listu straciło na doniosłości, a płod- 
ność w korespondowaniu stała się 
mniejsza. 

Inny już charakter będą miały listy 
w wieku Oświecenia. W epoce tej po- 
wstaje prasa, rozwija się dziennikar= 
stwo, a list — chociaż kwitnie bujnie, 
to jednak traci ną swych pięknościach 
formalnych, przestaje być arcydziełem 
stylu i języka, tem cackiem  języko- 
wem, jakiem był u humanistów. fest 
raczej listem uczonym, środkiem do- 
godnym w propagandzie nowych ha- 
sel oświatowych i społecznych. 

Nowe czary wlewa w formę listu 
dopiero romantyzm. Romantyk trak- 
tuje epistulogratję (sztukę pisania li- 
stów) znowu jako gatunek literacki i 
stara się w nim zawrzeć niejednokrot- 
nie całą swą duszę, wszystkie nowe, 
tajemne jej drgnienia i głębiny. List 
romantyczny wzbiera  uczuciowością, 
dostaje skrzydeł od lotnej wyobraźni 
autorów, nabiera tych tonów mięk- 
kich, bezp 'rednich, osobistych, które 
cechują korespondencję naszą jeszcze 
długo potem. 

Staje się skarbcem zwierzeń i re- 
fleksjj o charakterze osobistym czy 
ogólnym. Wystarczy w tym względzie 
przypomnieć przepiękną koresponden= 
cję Słowackiego z matką, ogromną ko- 
respondencję Krasińskiego, listy Mic- 
kiewicza, Odyńca i innych. Specjalnie 
wyróżniają się w tej epoce „roman- 
kyczne” listy kobiet (np. pani Becu), 
u obok nich listy miłosne, listy filo- 
zoficzne (nieraz całe traktaty). 


Po romantyzmie zatrzymał list 
swoją doniosłość, swoje niesłychane 
rozpowszechnienie jeszcze w całym 
niemal XIX wieku. 

Przypomniimy sobie obfitą kores- 
pondencję naszych pradziadów i pra- 
babek, naszych dziadków i babek, a 
nawet rodziców. 

List był czemś bardzo ważnem w 
ich życiu, miał swój odrębny ceremo- 
niał, swoje przepisy i zwyczaje. Wobec 
słabej jeszcze komunikacji, pewnego 
zadomowienia się ludzi i niechęci do 
częstych podróży, wobec bardzo ży- 
wych jeszcze uczuć rodzinnych, przy- 
jacielskich, towarzyskich, — lisc miał 
ważne zadania do spełnienia. Pilnowa- 
no punktualności i regularności w ko- 
respondowaniu, zasiadano do listów z 
namaszczeniem i szacunkiem, a żę nie 
trawiło ludzi jeszcze dzikie, pośpie- 
szne tempo Życia, — więc pisano sze- 
roko i długo. 

Żyły w ludziach jeszcze resztki ro- 
mantyzmu, wiary w bliźniego i w 
ideały, więc pisywano rozlewnie, ser- 
decznie z „wywnętrzaniem się“. Ko- 
respondencja z szerokiem kołem fa- 
miljantów i znajomych. załatwiana 
skrupulatnie przy spokojnem świetle 
naftowej lampy, zajmowała nieraz całe 
długie, zimowe wieczory. 

A były tu listy rozmaite: rodzin- 
ne, grzecznościowe, „dła utrzymania 
stosunków”, gratulacyjne. imieninowe 
itd., itd. 

Z biegiem lat, z rozwojem tempa 
Życia i nerwowości ludzkiej, z powoł- 


nem zatracaniem się starej a cennej 
kultury towarzyskiej, dawny list za- 
czął tracić swoją doniosłość. 

Nastała znamienna dla początków 
naszego stulecia era. „kartek z widocz- 
kami”. które gromadzono w pięknych, 
pękatych albumach. 

Tymczasem ulepszono telegraf, wy 
myślono telefon, skonstruowano ma- 
szynę do pisania, komunikację uła- 
twiono przez automobile i aeroplany, 
sięgnięto nawet do radjotelegrafji i... 
telewizji. 

Rozpoczęła się epoka systema- 

|| tycznego. nieodwrotnego upadku sę- 
Fala wielowiekowej _ „epistulogra- 
ji“. 

Dzisiejszy człowiek nie lubi listów 
i korespondencji. Nie ma czasu, ani 
ciețpliwości na „długie pisanie”. Wyrę- 
cza go w tem znakomicie telefon czy 

egram, a w ostateczności sięga się do 
„pocztówki“ lub dyktuje krótki, tre- 

iwy „list na maszynie”. 

Uczuciowość wyładowuje się w ki- 
nie. „milość“ w flircie kawiarniano- 
dancingowy:n i m anji rozwodów, pizy 
jażń w knapie lub wspólnej podróży 
„expressem“. 

List skraca się, kurczy, więdnie, 
jak prawdziwy listek jesienny. Duże, 
piękne papiery listowe kupuje się jesz- 
cze na imieniny babciom lub podlot- 
kom, nie urniejącym pisać. 

Epistulografja schodzi do grobu, w 
zżółkłym wieńcu dawnej swojej sławy. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Łwów, dnia 20 listopada 1930. 


ZARZĄDZENIE. 

Na zasadzie art. $ ustawy z dnia 
23 czerwca 1923 r. (Dz, U, R, P. Nr. 
62 poz. 458) nadaję 
po raz pierwszy 
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 
p: Janowi Grodyńskiemu, in- 
spektorowi Straży Granicznej w Prze- 
myślu, — za zasługi na polu organi- 

zacji Straży Granicznej, 
Warszawa, dnia 14 listopada 1930 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej: 
(©) L Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów: 
w z. (—) Beck. 
(„Monitor Polski" Nr, 266, z dnia 
1$ listopada 1930 r.) 


Przewozy na kolejach 
w październiku b. r. 


Przeciętny raładunek dzienny na 
polskich kolejach wynosił w paździer- 
niku b. r. 13.695 wagonów '15-tonno- 
wych (w r. '929 — 21.327, w r. 1928 
= 21.135 tì. Z tej liczby naładunek 
na P. K. P. wynosił 16.994 wazonów 
15-tonnowych, w obrębie w. m. Gdań- 
ska 309 wagonów, nadto przyjęto od 
kolei zagranicznych 418 wag., tranzyt 
przez Polskę 974 wagony. Wagony, zą 
ładowane na P. K. P., zawierały nastę- 
puiące główniejsze ładunki: węgiel, 
koks i brykiety -— 6.446 wag., artyku- 
ły rolnicze i aprowizacja — 3.418, pro- 
dukcja przemysłowa — 1.090, zboże 
w ziarnie i ładunki zbożowe — 357, 
drzewo —- 783, drzewo opałowe —- 
246, materialy budowlane — 427. la- 
dunki wojskowe — 145, ładunki kole~ 
jowe gospodarcze — 865, ropa i pro- 
dukty naftowe —. 233, cukier z cu- 

rowni —- t70 itd. 

Ogółem wywieziono w październi- 
ku b. r. zagranice 4.802 wagonów jisa 
tonnowych różnych produktów. 


Ze srebrnego ekranu. 


+ + 
Niebezpieczny Romans. 
Polski film dźwiękowy. — 
Kinoteatr „Palace“. 

Po „Urodzie życia“ — i to 
film polski, który stanął na daje 
skiej wyżymie. Z współpracy naszych 
artystów i reżyserów z obcymi pow- 
stało dzieło naprawdę skończone, za- 
rowno pod względem inscenizacji, jak 
gry aktorskiej, 

S$cenarjusz, osnuty na tle powieści 
Struga: „Fortuna kasjera Śpiewankie- 
wicza”, rozsnuwa tragiczne dzieje je- 
siennej miłości starszego, nieśmiałego 
mężczyzny do współlniczki szajki zło- 
dziejskiej i daje wspaniałą rolę od- 
twórcy Śpiewankiewicza, którym jest 
artysta tej miary, co Bogusław Sar 
borski. 

Dokoła niego i Betty Amann, 
uroczej Amerykanki, która nauczyła 
się paru polskich słów i wymawia je 
z obcym, sympatycznym akcentem, 
owija się główna nić dramatu. Obok 
tej pary — świetne typy kasiarzy z 
Eugenjuszem Bodo, jako przywódcą 
Szajki, i niezrównana para komiczna: 
Dymsza i Pogorzelska, jako 
„cyklista“ i „panna Mania”, służąca 
Śpiewankiewiczów. 

Film został opracowany z rzadką 
starannością i artyzmem, wyposażono 
go w doskonałe pieśni i muzykę, po- 
starano się o bre ı interesujące 
skróty reżyserskie. Dziwi jeden tylko 
szczegół: dlaczego Pogorzelska i 
Dymsza sami nie odśpiewali swego 
duetu na Bielanach? A 

Ale mimo wszystko jes to jeden 
z najmocniejszych filmów, jakie oglą- 
daliśmy w ostatnich czasach, a Sam- 
borski słusznie może być nazwany: 
„polskim Jannińgs' em". 

J.G.Ł. ; 
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TEATR WIELKI. 

Czwartek, 20 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Aida”, opera w 4 aktach Verdiego. (Wzno- 
wienie w nowej inscenizacji. Zniżki ważne.) 

Piątek, zi-go bm, o gadz. 7.30 wiecz.: 
„Fiołek z Montmartre". 


Watsi aoóca y Ń m HA 
Tabii o glimi 
Dlugwińtnia g Sat 


TEATR ROZMAITOŚCI. 

Czwartek, żo-go i piątek, 21-g0 bm. o 
godz. 7.30 wiecz.: „Dorota Angermann'. 
TEATR MAŁY. 

Czwartek, 20-go i piątek, 21-80 bm. o 
godz. 7.30 wiecz.: „Wieczne pióro". 


TEATR NOWOŚCI. | 

Czwartek, 20-go i piątek, 21-g0 bm. o 
godz. 7.30 wiecz.: „Ciotka Karola”. Zniżki 
DW 

Sobota, 22 bm., o godz. 4 popoł.: 
Piernik II“, Przedstawienie dla dziec 

Sobota, 22-go bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Ciotka Karola". Zniżki ważne. 


„Król 


W "Teatrze Wielkim dziś po raz pierwszy 
w przepysznej szacie i świetnem wykonaniu 
wznowiona opera Verditego „Aida“ pod ba- 
tutą E, Massiniego, a w inscenizacji K. Ułu- 
<chanowa, 

W Teatrze Rozmaitości dziś i jutro „Do- 
rota Angermann", dramat Hauptmanne, prz 
mowany rak entuzjastycznie przez publicz: 
ność głównie z przyczyny świetnego wyko- 
nania. 

W Teatrze Małym dziś i jutro przeza- 
bawn: komedja Fodora „Wieczne pióro"; 
w sobotę oraz w niedzielę wieczorem wspa- 
miały utwór Ervine'a „Pierwsza pani Selby“ 
z Żbikowską w roli tytułowej. 

W Nowościach Michał Tatrzański jako 
„Ciotka Karola“ co wieczór rozśmiesza do lez 
licznie zebraną publiczność, Sckunduje mu nie- 
porównany dyr. L, Czarnowski na czele b. ar- 
tystów teatrów miejskich. Arcywesoła ta far- 
sa, która wznowiona obecnie w Wiedniu i 
Warszawie cieszy A olbrzymiem  powodze- 
niem, dzięki swemu humorowi i radości życia 
jaką 7e sobą wnosi, schodzi wkrótce z afisza, 

„Król Piernik IM-ci*, czarodziejska bajka 
dla dzieci wystawiona zostanie w Teatrze No- 
wości z dużym nakładem kosztów. Piękne de- 
koracje i kostjumy projektuje p. Z. Balk. 
Śpiew i baler urozmaici całość. Udział biora 

artyści scen miejskich. Ceny miejsc bezkon- 
kurencyjnie niskie, bo już od 3o0-tu groszy. 


Premjera „Króla Piernika I"  zapowiedzianą 
jest na tę, dnia 22-go bm. o godzinie 4-ej 
popołudniu. Powtórzenie w niedzielę, dnia z: 


© godz. ra-tej w południe. Bilety wcześniej 
do nabycia w kasie Kinoteatru „Kopernik“. 

Po 33% zniżce od cen zasadniczych w 
"Testrze Nowości nabyć można, mając wła- 
Ściwe blankiety, które Związkom i Stowarzy- 
szeniom wydaje sekretarjat Teatru Nowości 


jeszcze tylko przez parę dni w gmachu te- 
«ru na I-szem (A w godzinach od rr-tej 
do a-giej w poludnie. Termin wydawania u- 


z dniem 23-go bm. i po tym terminie 
ine zgłoszenia uwzględnione nie będą. 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek, 21 listopada: VI Mistczowski Kon- 


#rrt abonamentowy — Gaspar Cassado, wio- 
fonczeliiwa. 35410-1 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Rej zakochanych“, film dźwię- 
owy. 

CASINO. Film 100% 
dźwiękowy. 

CHIMERA: „Księżniczka jazzbandu”. 


„Pieśniarz gór". 


GRAŻYNA: „Moje słoneczko”, film 
dźwiękowy. 
KOPERNIK: „Na Sybir“, dźwiękowiec 


polski. Śpiewy, chóry i mowa w języku pol- 
skim. 


, LEW: „Gdy miłość się budzi”, 100% 
dzwiękowiec z Bebe Daniels. 
MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy „Na 


Sybir“. 
OAZA: „Kurjer carski. 
PALACE: „Niebezpieczny 
Betty Amann i Bog. Semborskim. 
PAN: „W nocnym lokalu“, 
PASAŻ: 
dźwiękowy. 
PROMIEŃ: „Madame Recamier" 
datek dźwiękowy. 
Ramon Novarro jako „Poganin“, 
film dźwiękowy. 
STYLOWY: „Rasputin“. 
UCIECHA: „Kobieta na księżycu”. 


romans", z 


„Prawo krwi“, dodatek 


oraz 


oraz do- 


Kasyno i Koło Literacko-Artystyczne we 
Lwowie kontynuuje dancingowy sezon przed- 
adwentcwy wieczorem pakaikow rm w nie- 
dzielę, dnia 23 listopada br., a zakończy we- 
solą zabawą w dniu 25 bm. w wieczór Św. 
Katarzyny. Jazz-band. reflektory i rozmaite 
mite niespodzianki urozmaicą ten ostatni dan- 


takie same znaczenie, jak 
walka o większość w Sejmie 


JEDYNKA MUSI ZWYCIĘŻYĆ! 


cing przedadwentowy. Karty uczestnictwa wy- 
daje się codziennie między godz. 7—8 wie- 


139 Rocznicę Powstania Listopadowego 
uczci Stow. „Rodzina Wojskowa" uroczy- 
stym obchodem dnia 22 bm. o godz. 6 wie- 
czorem w sali Teatralnej Baonu Sanitarnego 
przy ul. Jabłonowskich J. g W program wcho- 
dzą: 1) Odczyt WP. Prof. St. Zakrzewskiego, 
2) Chór Kadetów, 3) Deklamacje art. dram. 
WP. L. Barwińskiej. Wstęp wolny. Goście mile 
widziani. 

Nabożeństawo żałobne. W piątek, z1go 
bm. o 9 rano odbędzie się w kościele św. Marji 
Magdaleny Nabożeństwo żałobne za poległych 
i zmarłych uczestników walk w b. II Odcin- 
ku (Szkoła im. św. Marj Magdaleny), na które 
zaprasza Rada Zawiadowcza Funduszu zasił- 
kowego b. II. Odcinka. 

Zbiórka książek na rzecz Kresów Wschod- 
nich dała zadowalające wyniki. W chwili o- 
becnej przeprowadza AKTSŁ. segregację ze- 
branych Książek. W najbliższym czasie zosta- 
nie podany do publicznej wiadomości osta- 
teczny wynik. 

Z życia chrześcijańskich związków zawo- 
dowych. W niedzielę, 9 bm. odbylo się Walne 
Zebranie Związku Zawodowego Kucharek i 
Pokojówek „Samoobrona“ w liczbie przeszło 
200 członkiń w Domu Katolickim, pod prze- 
wodnictwem prezesa Stefana Jastrząba. Jak 
z waiesionych zażaleń wynika, większa ilość 
służby domowej pada ofiarą wyzysku pokat- 
nych pośredników, a ra, która nie może się 
opłacić, przymiera głodem. Zebrane członkinie 
uchwaliły jednogłośnie odnieść się do Pań, 
ażeby zamawiały służbę domową w ich Związ- 
ku, który mieści się przy ul. Gródeckiej 1. 
2 B, „Dom Katolicki". 

Oddział Związku Legjonistów Polskich 
we Lwowie urządza 22 bm. o godz. 19 uro- 
czystą akademję dla uczczenia 12-tej rocz- 
dy ESEE Specjalne zaproszenia nie 
będą rozsylane. 

Uczestnicy I. Załogi Obrony Lwowa w 
szkole im. Sienkiewicza z 31/X 1918, oraz ro- 
dziny zmarłych i poległych KREM odbędą 
dnia 21 bm. o godz. 17-tej [zwyczajne 
Walne Źgromadzenie w lokalu Z. K. P. przy 
ul. Gródeckiej 8r, I piętro. 

Z Katol, Związku Polek  (Rutowskiego 
13). W piątek, dnia 21 bm. o godzinie 5 po- 
południu, mówić będzie panna Ludwika Kow- 
nacka na temat: „O kursie społecznym w 
Poznaniu“. Wstęp wolny. Goście mile wi- 
dziani. 

Zjednoczenie Mieszczanck we Lwowie 
urządza wieczór św. Katarzyny z tańcami, 
w sobotę, 22 bm. o godz. 21, w sali Związku 
Cechów rzemieślniczych, ul. Kościelna 8, I p. 
Czysty dochód przeznaczony na budowę 
schroniska dła wdów i sierór po  mieszcza- 
nach. 

Następną imprezą „Rodziny Wojskowej” 
będzie „Wieczór św. Mikołaja" dla dzieci dnia 
$ grudnia br. dla dorosłych 6 grudnia br. 
Bliższe szczegóły wkrótce, 


Wieczór L. O. P. P, w zakładzie 
SS. de Notre Dame we Lwowie. One- 
gdaj odbyła się w zakładzie SS. de 
Notre Dame we Lwowie niezwykle 
miła uroczystość. W auli zakładu, u- 
dekorowanej festonami i emblematami 
LOPP., urządziło tamtejsze Koło szkol- 
ne LOPP. za zgodą i poparciem ks. 
dyr. R. Opackiego oraz współpracy p- 
Zbuckiej, przew. Koła rodzicielskiego, 
„Wieczór L. O. P, P.*, który zgroma- 
dził wiele uczenic zakładu i innych 
szkól. Zauważyliśmy także m. in. prze- 


łożoną zakładu, siostry zakonne, wy- 
chowawców, licznych rodziców, pu- 
bliczność oraz delegatów Komitetu 

Wojewódzkiego dyr. A. Tigera w to- 
warzystwie ref. org, A, Willmana i ref. 
O, P. G. K. Hungendorfa. Pomysłowy 
program wieczoru wykonała w całości 
młodzież pod przewodnictwem p. Kro- 
kowskiej przy współudziale orkiestry 
40 p. p. Wieczór rozpoczęto marszem 
lotników, poczem przemówił prof. W. 
Zlab, opiekun Kola, wskazując waż- 
ne zadania, jakie wobec LOPP. ma do 
spełnienia młodzież. Dalsze punkty 
programu nagradzano rzęsiście okla- 
skami, obejmowały piękne deklamacje, 
przemiłe tańce — przeważnie narodo- 
we — utwory fortepianowe i recyta- 
cje, zakończone korowodem  „lopo- 
wymi”, w którym podziwialiśmy ory- 
ginalne koscjumy przeciwgazowe i 
piękną postawę lotniczek. 

Wojewódzki pracowniczy komitet 
wyborczy. Przypominamy, że dzisiaj 
w sali Izby Rękodzielniczej we Lwo- 
wie, przy pl. Strzeleckim, odbędzie się 
Zebranie przedwyborcze pracowników 
umysłowych, na którem wygłoszą 
przemówienia: prof. K. Weigel, de H. 
Lówenherz, dr. H. Sobolewski, dr. M. 
Filipek. Początek punktualnie o go- 
dzinie 19. Wejście na salę wyłącznie 
za zaproszeniami. 

Na wczorajszej sesji Magistratu od- 
bytej pod przewodnictwem prez. inż. 
Brzozowskiego uchwalono między in- 
nemi upoważnić M. Z. E. do wniesie- 
nia prośby do Minist. Robót Publ. o 
koncesję na spółkę elektryfikacji gmin 
podmiejskich oraz powiatów Woje- 
wództwą Lwowskiego. Narazie ma to 
być spółka z ogr. odpow.. później ma 
być zamieniona na Tow. akcyjne w 
którem 60% akcji posiadać ma M. Z. 
E., 30% miej. Zakłady wodociągowe, 
a 10% Banki wzgl. osoby prywatne. 
W dalszym ciągu uchwalono zniżyć o 
25% cenę prądu zużytego do oświct- 
lenia wystaw sklepowych po zamknię- 
ciu sklepu najmniej do godz. 22-giej. 
Uchwalono dalej zakupić mundury dla 
służby cmentarnej cmentarza Łycza- 
kowskiego i Janowskiego. W końcu 
udzielono kilku konsensów budowla- 
nych i przyjęto szereg osób do Związ- 
ku Gminy. 

„ Polskie Towarzystwo  Neofilolo- 
giczne — Koło lwowskie. Prof. dr. Z. 
Czerny wygłosi cykł $-ciu odczytów 
dyskusyjnych pt. Problem fonetyczny 
w nauczaniu języków obcych w szkole 
średniej. —. Pierwszy odlczyt odbędzie 
się w piątek dnia 21 listopada br. o g. 
| 6-tej (13-tej}, w sali Seminarjum Filo- 


logji Francuskiej. Uniwersytet, ul. 
| Marszałkowska, parter na lewo. Goś- 
cie mile widziani. 


Poświęcenie nowych domów. 


Wczoraj w południe ksiądz Arcyb. 
Twardowski w otoczeniu ks. prałata 
Sokołowskiego i licznego kleru, doko- 
nał poświęcenia 2-ch domów mieszkal- 
nych wzniesionych przy ul. Jacka i 
"Tarnowskiego przez Two kredyt. i 
budowlane urzędników i nauczycieli 
szkół średnich i wyższych. W akcji 
poświęcenia wzięli udział zast. Woje- 
WOdy naczelnik Reiss, prez. Brzozow= 
ski, wicepr. Irzyk, ks. poseł Szydelski, 
prez. Dobrowolski, dyr. Małaczyński, 
prof. Romer, prof. Łomnicki, rektor 
Pawłowski, r. Litwinowicz, r. dr. Ste- 
słowicz i wielu innych. Najstarsza ta 
spółdzielnia we Lwowie zabudowała 
już przed wojną górę św. Jacka, ul. 


Wyspiańskiego, Krasińskiego i Tarnow 
skiego, a obecnie wybudowała 2 olbrzy 
mie 3-piętrowe domy obejmujące 18 
mieszkań 3 i 2-pokojowych. Obecnie 
Spółdzielnia zakupiła 17.000 sążni kw. 
gruntu w dzielnicy Łyczakowskiej, 
gdzie z wiosną wznosić będzie nowe 
lomy. Dzięki rozumnej kalkulacji mie 
szkania w domach Spółdzielni są o 
20% tańsze niż w innych nowych bu- 
dowlach. Po poświęceniu ks. arc. dr. 
Twardowski w serdecznych słowach 
złożył Spółdzielni życzenia dalszego 
rozwoju, zaś prezes Rady nadzorczej 
Dobrowolski wyraził arcypasterzowi i 
wszystkim gościom podziękowanie za 
udział w uroczystości. 


„Zacna kompanja" stanęła wczoraj przed 
Trybunałem karnym. Składa sie na nią piętna- 
ście osób, oskarżonych o długą litanję włamań 
i kradzieży. W śledztwie przyznali się oni do 
popełnienia zarzucanych im czynów. Dzisiaj 
spodziewany jest wyrok. 

Za pobicie egzekutora Śliwińskiego, ska- 
zany został 21-letni krawiec, Zygmunt Heller, 
na 3 miesiące więzienia z zawieszeniem kary, 


STOŁECZNA 


Powszechny Zjazd Historyków 
Polskich odbędzie się w Warszawie w 
dniach 28 listopada do 4 grudnia br. 
W programie dnia 28 bm. zebranie 
zapoznawcze, ż9 bm. uczestnicy Zjaz- 
du wezmą udział w uroczystościach 
jubileuszowych Rewolucji Listopado- 
wej, a 30-go nastąpi otwarcie Zjazdu 
w auli Uniwersytetu. Obrady potrwa- 
ją do 3-go grudnia, a 4-go grudnia 
odbędą się wycieczki zbiorowe na 
pola bitew pod Pułruskiem, Ostrołęką 
i Radzyminem. Protektorat nad Zja- 
zdem objął Pan Prezydent Każe” 
spolitej oraz Prezes Rady Ministrów, 
Marszałek Piłsudski wraz z Ministrem 
Oświecenia p. Czerwińskim. 


KRAJOWĄ 


KRÓLEWSKA HUTA. Pożar fabryki. W 
nocy z 18 na 19 bm. wybuchł w Królewskiej 
Hucie w fabryce wyrobów żełznych Wiktora 
Pietruszki groźny pożar, którego pm stał 
się skład modeli drewnianych. Skład splonął 
doszczętnie, straty wynoszą około 100.000 
tych. Przyczyną pożaru było prawdopodobnie 
krótkie spięcie w przewodach elektrycznych. 

PRZEMYŚL. Dobry połów. Pol į 
wczoraj pod Przemyślem herszta s 
KAMA CA Ghazi WE A 
sumieniu swojem posiada on tyle grzechów, 
że grozi mu bodaj i kara śmierci. 

SAMBOR. Wystawa przemysłu kraj 
wego otwarta została uroczyście w gi ju 
„Sokoła“, w obecności licznych reprezentan- 
tów władz, ziemiaństwa, stowarzyszeń oraz 
zaproszonych gości. Bierze w niej udział 
nad 200 firm. Przemawiał burmistrz dr. 
brzański; przecięcia symbolicznej taśmy do- 
konal starosta Lenczewski. Równocześnie zor- 
ganizowana w Samborze Zjazd nauczyciełstwą 
szkół powszechnych, oraz Zjazd rolników i 
młodzieży wiejskiej. 


Uważnie przeczytaj i polecaj 
drugiemu! 

, Za złotych dwieście dostarcza kompletny 
wierzch futrzany miastowy lub sportowy mo- ' 
dny, z pierwszorzędnego materjału bielskiego, ' 
wykonany pod gwarancją solidnie we własnej 
pracowni pod kierownictwem owej siły ` 
krawieckiej, — Firma A. WITTELS, Sklady 
Tekstylne we Lwowie, ul. Rutowskiego Nr. 7, 
naprzeciw Katedry. 8200 

-a 
. . . 
Ostatnio wiadomości 


2 miasta. 


PODRZUTEK. Wczoraj w real- 
ności przy ul. Zamarstynowskiej 48, 
jakaś nieznana kobieta i dA na 
ganku dziecko płci żeńskiej, liczące 
około 2 tygodnie. Zamieszkały w tej 
realności Antoni Nazarczuk zawiado- 
mił o tym fakcie policję, która odda- 
ła dziecko Komisarjatowi miejskiemu 
III dzielnicy, celem zaopiekowania 
się. Za matką wszczęto poszukiwania. 

WŁAMANIE DO SKLEPU ZE- 
GARMISTRZOWSKIEGO. W nocy: 
z 18 na 19 bm. jacyś nieznani spraw- 
cy po rozbiciu dwóch kłódek, dostali 
się sklepu  zegarmistrzowskiego 
Samuela Szechtera przy ul. iew- 
skiej 129, skąd skradli na jego szkodę 
18 rozmaitych zegarków, jeden złoty: 
pierścionek oraz jedną złotą kopertę. 
Wysokość szkody na razie nie została 
stwierdzona. 


DWA WIELKIE WŁAMANIA. 
Malwidą Hescheles; zamieszkała przy: 
ul. Heninga 8, zawiadomiła policję, 
że po wyważeniu drzwi dostał się do 
jej mieszkania jakiś nieznany sprawca 
i skradł garderobę, bieliznę, biżuterję 
Oraz inne rzeczy ogólnej wartości 
7.200 zł. — Tego samego dnia doko< 
nano włamania do mieszkania Abra 
hama Plastera przy ul. Kościelnej zą 
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gdzie po otwarciu drzwi wytrychem, 
skradziono dwa futra damskie warto- 
ści 2.700 zł. 

KRADZIEŻE. Z mieszkania Teo- 
dora Kinarza przy ul. Kurkowej 44, 
skradziono biżuterję wartości 384 zł. 
— W nocy z 18 na r9 bm. okradzio- 


no Michała Podgórskiego przy ul. 
Gródeckiej 131, a mianowicie skra- 
dziono dwa raglany zimowe, trzy 


płaszcze męskie i inne rzeczy ogólnej 
wartości około 1.000 zł. 

UJĘCIE ZŁODZIEJKI TRAM- 
WAJOWEJ. Policja przytrzymała 
dzisiaj 21r-letnią Helenę Zendrowską 
pod zarzutem kradzieży kwoty so 
złotych z torebki, podczas jazdy 
tramwajem na szkodę Józefy Zim- 
merman przy ul. Zadwórzańskiej 120. 

ARESZTOWANIA. Dziś ujęci 
zostali przez policję: Moses Herman, 
pod zarzutem kradzieży. — Mikołaj 
Dubyna pod zarzutem kradzieży ko- 
ła od wozu na szkodę Jakóba Szapi- 


ry. — Jan Mykietyn za kradzież ko- 
żucha w ul. Żółkiewskiej na szkodę 
nieznanego gospodarza. -— Franciszek 


Feśkor za kradzież kieszonkową. 
Fryderyk Taubeles oraz Tadeusz So- 
bolewski obaj pod zarzutem oszustwa. 

UJĘCIE KASIARZA. W aresztach 
policyjnych osadzony został Antoni 
Czernik, zamieszkały w Zamarstyno- 
wie podejrzany o dokonanie włamania 
kasowego we Lwowie. 

NAJŚCIE NA MIESZKANIE. Za- 
mieszkały w Zamarstynowie Edward 
Regiński, handlarz, przytrzymany zo- 
stał w tut. aresztach policyjnych za 
gwałtowne najście na mieszkanie Sta- 
nisławy _ Panasiewiczowej pa ul 
Źródlanej 7, gdzie powybijał szyby, 
zniszczył kuchnię oraz usiłował prze- 
bić nożem napadniętą. 

DRĘCZENIE ZWIERZĄT. Woż- 
nica Zenon Nowelski w nielitościwy 
sposób katował wczoraj przy ul. Su- 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


RUINY Z EPOKI ETRUSKIEJ. „Osser- 
vetore Romano" zwraca uwagę, że w pobliżu 
nowego jeziora o charakterze wulkanicznym, 
jakie utworzyło się ostatnio w Leprznano, 
odnaleziono ciekawe ruiny z epoki etruskiej. 
Pierwsze badania tych ruin nasunęły przypu- 
szczenie, że są to resztki etruskiego miasta 
Capena. Pod kierunkiem księdza Marjana de 
Carolis superintendanta działu archcologiczne- 
go tej części Lacjum rozpoczęto obecnie prace 
wykopaliskowe, mające na celu ustalenie przy- 
ROSE opartych głównie na szeregu fotożra- 
ji dokonanych przez lotnictwo wojskowe, w 
związku z ostatniemi zjawiskami natury wul- 
kanicznej, 


ODNALEZIENIE NEKROPOLJI PRA- 
ŁACIŃSKIEJ. W Taranto odnaleziono cieka- 
wą nekropolię prałacińską prawdopodobnie z 
z XHI wieku przed Chrystusem. Inspektor 
wykopaliskowy dr. Cyrus Drago, po bliższem 
zbadaniu nekropolji ustalił, że pochodzi ona 
nejprawdopodobniej z epoki bronzu i że od 
tego czasu bez przerwy była używana jako 


cmentarzysku. W pobliżu oulhspaso caly aeres 
cel podziemnych o charakterystycznej budowie 
myceńskiej z głazów niespajanych. Prof. De 
Fonzo i prof. Santoro, znani archeologowie i 
historycy, są zdania, że cele re stanowiły ongi 
domostwa mieszkańców Apulji na kilkanaście 
wieków przed naszą erą. Wykopaliska będa 
prowadzone w dalszym ciągu. 


KOMITET REDAKCYJNY ALMANA- 
CHU POLSKO - JUGOSŁOWIAŃSKIEGO. 
Na jednem z zebrań prezydjum Ligi Stowa- 
rzyszenia Polsko-Jugosłowiańskiego _ postano- 
wiono utworzyć komitet redakcyjny pierw- 
szego almanachu polsko-jugostowiańskiego, któ- 
ry ma być wydany w przyszłym roku z oka- 
z. mającego się odbyć w maju kongresu przy- 
jaźni polsko-jugosłowiańskiej w Poznaniu, w 
Warszawie i Krakowie. Do komitetu redakcyj- 
nego powołano grono literatów, pomiędzy in- 
nymi J. Bencsicza, ks, W. Kneblewskiego, pp. 
Zofję Nałkowską, prof. Ossendowskiego i A. 
Bogusławskiego. 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


Dr. Śmiałek Wincenty: , Czem była 
ijest kultura klasyczna?“ Lwów, 1930. 

Znany powszechnie filolog, cenio- 
ny wychowawca młodzieży — dr. 
Śmiałek Wincenty napisał cenne dzieł- 
ko o przebogatei treści pt. „Czem by- 
ła i jest kultura klasyczna?”, które 
szybko znika z półek księgarskich. 

W pochodzie historycznym dwie 
idee rządziły światem, a dziejom kul- 
tury wyżłobiły dwie drogi — to idea 
Świata grecko-rzymskiego i świata 
chrześcijańskiego. Idea pierwsza posta- 
wiła człowieka i jego wzloty duchowe 
na piedestale dążeń ludzkości, idea dru 
ga poszła poza królestwo tego Świata 
i człowiekowi kazała podnieść wzrok 
ku wyżynom empirejskim. Choć obie 
te idee na tle dziejów kultury wzajem- 
nie się dopełniały : sobie się nie sprze- 
ciwiaty, dzisiejsza kultura  materjalna 
wartość obu stara się zaciemnić. 


pińskiego konie, które nie mogły u- 
ciągnąć przeładowanego wozu. 
Michał Bnat oraz Jan Paluch bili 
swe konie żelaznym drągiem. W obu 
wypadkach spisano doniesienia, 
AWANTURY I POBICIA. Mi- 
chał Czarnopolski powróciwszy wczo- 
raj do' domu, wszczął awanturę ze swą 
matką Anną i pobił ją po całem cie- 
mam Właściciel fabryki cukierków 
ul. Janowskiej 11, Stolcenberg, 
ił wczoraj jakiemś tempem narzę- 
iem glowie Simona Neuwera, 
który EZ, licznych obrażeń. I w 
tych wypadkach spisano w Komisar- 
jatach policyjnych protokoły. 


KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R. 
Drzała, Lwów, Chorążczyzna s, obok 
Kina „Apollo”, Przerabia kołdry po 
6 zł, materace po 8 zł. 


W Grecji nie będzie 
ślubów cywilnych. 
Rząd grecki przygotowuje ustawę, 
w myśl której buby cywilne zostają 
zniesione. Ustawę odnośną. opracował 
minister sprawiedliwości z udziałem 
wyższych dostojników kościelnych. 


A jednak świat klasyczny krył się 
w ciszy klasztornej średniowiecza, wci- 
snął się w wyrażenia językowe, prze- 
niknął „Komedję Boską“ Dantego, o- 
błał świeżością poranku — Odrodzenie, 
oraz wtargnął w dziedzinę wychowa- 
nia europejskiego. To też odwracanie 
się od humanizmu na terenie wycho- 
wania publicznego stoi w sprzecznoś- 
ci z naszą przeszłością. Ideały humani- 
styczne, mimo haseł obecnego rewizjo- 
nizmu,wytrzymają próbę, jak ją prze- 
trzyma nasz Fredro, Sienkiewicz i ha- 
sła filomackie. Trzeba tylko patrzeć na 
starożytność, czem ona jest faktycznie 
i jaka jest jej wartość, a nie potępiać 
każdego cofnięcia się myślą wstecz jako 
nierealne, Wszak idea człowieczeństwa, 
wypełniająca pojęcie starożytnej hu- 
manitas, przypomina nam, żeśmy 
ludźmi i względem siebie powinni ni- 
mi być. Czynnik to jeden z niewielu 
wartoŚci. nie zniszczonych przez woj- 
nę. Z odwetowego niejako upomnienia 
się © prawa człowieka, zgwałcone przez 
wojnę Światową, wśród grób Nie- 
znanego Żolnierza. 

Wdzięczni jesteśmy drowi Wincen- 
temu Śmiałkowi, że nam w cennem 
swojem dziełku przypomina, że cul- 
tura animi jest drogocennym klej- 
notem, iest pięknem samem. 

Dr. S. R. 


Marjan Tyrowicz: „Jan Tyssowski, 
dyktator krakowski r. 1846 (Działal- 
ność polityczna i społeczna), 1811 do 
1857". Wydawn. Kasy im. Mianow- 
skiego. Warszawa 1930. Str. 247. 

Praca dra Marjana Tvrowicza, mło- 
dego historyka czasów nowożytnych, 
ucznia prof. A. Szelągowskiego, po- 
Święcona jest życiu, czynom i ideolo- 
gji Jana Tyssowskiego, wybitnego pol- 
skiego działacza  niepodległościowego 
i dyktatora krótkiego powstania kra- 
kowskiego z 1846 r. 

Oparta o szeroki i bogaty mate- 
riał źródłowy z Archiwnm Państwo- 
wego we Lwowie. zwłaszcza o olbrzy- 
mi, $-tomowy protokół śledczy z prze 
słuchań Tyssowskiego w Kónigsteinie. 
uwzględniająca dotychczasowy doro- 
bek naukowy, zwiazany z tem zagad- 
nieniem (prace Limanowskiego, dra 
Marcelego Szaroty i innych) — daje 
rozprawa p. Tyrowicza sumienny i in- 
teresujący obraz rozwoju duchowego 
i działalności Tvssowskiego w szeregu 
dobrze skonstruowanych rozdziałów. 

Wielką jej zaletą jest roztoczenie 
właściwego tematu na szerszym sub- 
stracie wypadków politycznych, idei 
wolnościowych i społecznych ówcze- 
snej Europy, a szczególnie ziem pol- 
skich. Na uznanie zasługuje również 
rozdział ostatni, synteza pracy, dający 
przegląd zagadnień 1846 r. wogóle, w 
świetle źródeł archiwalnych. 

Mimo skrupulatności historycznego 
badacza i całego aparatu naukowego, 
— nie utonął jednak autor w drobiaz- 
gowym materjale: pisze żywo i zajmu- 
jąco, postaci bohatera i innych osobi- 
stości ówczesnych mają swój wyraz i 
swoje życie; rozdziały takie, jak: 
„Dziewięć dni dyktatury” i „Więzień 
Kónigsteinu" czyta się z prawdziwem 
zajęciem. 

W szczupłej stosunkowo literaturze 
historycznej, odnoszącej się do dzia- 
łań wolnościowych w b. Galicji, ksia- 
żka d-ra Tyrowicza stanowi pozycię 
dodatnią i pożyteczną; zasługuje też 
na to, aby wziął ją do ręki nie tylko 
fachowiec, ale i szersze koła czytelni- 
ków. 

Zainteresuią ich tutaj nietylko wa- 
żne wypadki krajowe i cała atmosfera 


przedburzowa nadchodzącej „wiosny 
ludów”, nie tylko charakterystyczna 
osobistość Tyssowskiego, rewolucjoni- 
sty, emisarjusza, członka rządu rewo- 
lucyjnego, dziewięciodniowego dykta- 
tora, długoletniego więźnia stanu, 
wreszcie emigranta do Ameryki, tuła- 
cza i zbankrutowanego polityka; także 
inne osoby działaczy ówczesnych (Bo- 
browski, Dembowski, Alcjato, Gorz- 
kowski, Michał Wiszniewski itd.) oraz 
postaci urzędników  austrjackich, cie- 
miężycieli ruchu polskiego (np. osła- 
wionego .,szpicla”, radcy Zajączkow- 


skiego). występują w książce bardzo 
plastycznie. (st.) 
EE, 


Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Piątek, 21 listopada. 

LWÓW. (385). Godz. 11.58: Retransmisja 
sygnału czasu z Obserwatorjum Astronomicz- 
nego w Warszawie, hejnału z Wieży Marjackiej 
w Krakowie. — 12.05 — 13.00: Koncert z 
płyt gramofonowych (Muzyka kameralną). 
Gramofon i płyty z firmy Kaim i Syn, we 
Lwowie, ul. Kopernika 11. — 13.00 — 14.50: 
Przerwa. — 15.50: Lekcja języka francuskiego. 
Lektor p. Lucien Roquigny. Transmisja z War- 
szawy. — 16.15: Koncert z płyt gramofono- 
wych. — sca: Audycja dla chorych. — 16.40: 
Wesołe monologi p. J. Wieszczka i występ p. 
Józefa Zubika (tenor liryczny). — 17.1 
Transmisja z Warszawy: „Jan Śniadecki 
setną rocznicę zgonu“, wygłosi prof. Włady- 
sław Dziewulski, — 17.45: Transmisja koncer- 
tu z Warszawy. Muzyka lekka w wykonaniu 
Reprez. Orkiestry Policji Państwowej m, st. 
Warszawy, pod. dyr. Al. Sielskiego, — 18.45: 
Rozmaitości. — 19.10: Transmisja giełdy rolni- 
czej z Warszawy. — 19.25. Koncert z płyt gra- 
mofonowych. — 19.40 „Skrzynka pocztowa. 
Techniczna”, — wygłosi inż. Józef Miński. — 
20.00: Transmisja z Warszawy: pogadanka 
muzyczna. Objaśnienie koncertu, — 20.15: 
Transmisja z Warszawy: koncert symfoniczny 
z Filharmonji, poświęcony twórczości Sergju- 
sza Prokofjewa. 


w 


Sobota, 22 listopada. 
, LWÓW (385). Godz. 11.58: Retransmi- 
sja sy czasu z Obserwatorjum Astrono- 
micznego w Warszawie i hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. — 12.05—1r3.00: Kon- 
cert z płyt gramofonowych. (Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn, we Lwowie ul. Kopernika 
11.) 13.00—15.50: Przerwa. 15.50: 
Transmisje z Warszawy: Odczyt rządowy pt. 
„Rola pracowników państwowych w  społe- 
czeństwie". — 16.15: Komunikaty Ligi Semo- 
wystarczalności Gospodarczej. — 16.30: Kon- 
cert z płyt gramofonowych. — 17.00: „Ga- 
weda o lwowskim żołnierzu" — wypowie red. 
Edward Kozłowski 17.15: Transmisja z 
Krakowa: „Wyspiański budowniczy Polski 
Fhia — wygłosi prof. Bolesław Pochmar- 
ski. — 17.45: Transmisja z Warszawy: Słu- 
chowisko dla dzi 


ieci starszych: „Cały świat Pe- 
tronelce pomag: pióra E. Zarembiny. 
18.15: Transm. koncertu dla młodzieży z 
Warszawy. — 18.45: Rozmaitości. — 19.10: 
Transmisja z Warszawy: Centr. Tow. Orga- 
nizacji i Kółek Rolniczych do swych członków 
i ogółu rolników. — 19.25: Kwadrans akade- 
micki. — 19:40: „Na żołnierską nutę" — pio- 
senki żołnierskie w interpretacji p. Romualda 
Cyganika, przy fortepianie p. T. Seredyński, — 
20.00: Transmisja z Warszawy: Red. Janusz 
Stępowski wygłosi feljeton p. t. „W matecz- 
niku“, — 20.15: „O lwowskim Listopadzie“ — 
wypowie prof. Kazimierz Brończyk. — 20,10: 
Transmisja z Warszawy: Koncert wieczorny 
muzyki żydowskiej. — 22.00: Transmisja z 
Warszawy: P. Helena Buczyńska wygłosi kolie 
ton p. t. „Kłamcy”. — 22.15: Koncert z płyt 
gramofonowych i Lwowska Gazeta Radjowa.— 
22.50: Transmisja komunikatów z Warszawy — 
23,00—24.00: Transmisja muzyki tanecznej z 
Warszawy. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


E. XVI. 466/30. Edykt lieytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Miejskej Kasy O- 
szczędności we Lwowie odbędzie się dnia 22 
grudnia 1930 o godzinie 10 przedpoł. w biurze 
Nr. XVI na zasadzie zatwierdzonych warun- 
ków, licytacja następujących reałności: Ks 
gruntowa Lwów. Whi. 756/1. Oznaczenie re- 
alności: Dwupiętrowy dom mieszkalny i dwa 
budynki parterowe we Lwowie przy ul. Pod 
Dębem 5. Wartość szacunkowa wraz z przv- 
należ. 68.000 zł. Najniższa oferta 34.000 zł. Do 
realności whl. ks. gr. należą następujące przy- 
należności: szopa drewniana, oszacowana na 1+ 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nastąpi. 10636-3 
Sąd powiatowy miejski, Oddział XVI. 
Lwów, dnie t4 października 1930. 


E. 1568/29. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Herscha Dornera w Lubaczowie odbędzie 


się dnia 18 grudnia 1930 godz. 9 przedpoł. | 


w biurze Nr. $ licytacja 1/4 części realności 
obj. whl. 945 gm. kat. Uhnów, składającej się 
z parc. bud 434 i 1/4 części domu, stajenki, 


piw parkanu i drzewek. Nieruchomość 
powyższa oszacowaną jest a to parc. bud. z 
przynależ. na 379 zł, najniższa oferta wynosi 
252 zł. 67 gr. zaś r4 część domu na 275 zł, 
najniższa oferta 137 zł 50 gr. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 10740 
Sąd powiatowy, Oddział II. 
Uhnów, dnia 25 października 1930. 


E. 1153/30. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
grudaia 1930 o godzinie ro rano odbędzie się 
w tut. Sądzie licytacja realności objętej ark. 
grt. Nr. 602 gm. Jodłówka tuchowska. Cena 
szacunkowa 5058 zł. 3o gr. Najniższa oferta 
3372 zl. 20 groszy. Protokół oszacowania, wa- 
runki licytacyjne i inne dokumente przeglą- 
dać można w godzinach urzędowych w se- 
kretarjacie biuro Nr. $. 10738 

Sąd powiatowy, Oddział IE. 

Tuchów, dnia 27 października 1930. 


E. Ł sy61/29/5. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek małoletniego Hrynis Hryniowa z 
Wistowej odbędzie się dnia 18 grudnia 1930 
o godzinie 9 przedpoludniem w biurze Nr. 6 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta- 
cja gS części realności whl. 36 gm. Wistowa 
obejmującej chatę. ogród, sad, łąkę i stajnie, 
1/4 części realności whl 37 gm. Wistowa obej- 
mującej różne grunty. Obowiązuje prawomoc- 
ny podział protokularny powyższych realno- 


Kałusz, dnia 25 września 1930. 


E. 1639/30. Edyke licytacyjny. Na wnio- 
sek Katarzyny Macelko odbędzie się dnie 28 
listopada 1930 godzina 10 rano w biurze Nr. 
Tọ oddziału egzekucyjnego licytacja całef te- 
alności whl. s371 eminy Kamionka wołoska, 
wraz z przynależnościami. Najniższa oferta 
821 zł. 90 gr. Protokół oszacowania, warunki 
icytacyjne do przeglądu w Sądzie. 10725 
Sad powiatowy, Oddział VI. 
Rawa ruska, dnia 17 listopada 1930. 


450/28. Edykt Ficytacyjny. Dnia 16 
grudnia 1930 odbędzie się licytacja połowy 
gealności whl. 166, 1/4 części whl. azy i aix6 
części whl. 43 gminy kat. Posada jaśliska. Re- 
alności te ocenione są na 1778 zł. 20 gr., naj 
niższa oferta wynosi 1to5 zł 47 gr. Poniżej 
tej ceny sprzedaż nie dojdzie do skutku. 
Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Rymanów, dnia 13 listopada 1930. 


Er 
To 


1073" 


ROZMATTE OBWIESZCZENIA, 


Prez. 35060/30, Sąd Apelacyjny w postę- 
powaniu celem odnowienia księgi gruntowej 
Sądu powiatowego w Tlustem dla gminy Char- 
ranowce wzywa do zgłaszania w tym Sądzie 
powiatowym do dnia 1 marca 1930 zarzutów 
w myśl $ 14 ustawy z 25 lipca 1871, Nr. 96 
Dzpp. 10470 
Lwów, 15 listopada 1930. 


UPADŁOŚCI 


Sa 109/30/51. Zatwierdza się ugodę zawar- 

t4 na audjencji ugodowej 1 września 1930 

między dłużnikiem Szymonem Nassem we 

Lwowie 2 jego wierzycielami. 1oś86 
Sąd okręgowy. 

Lwów, 22 października 1930. 

Sa 188/308. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe do majątku dłużnika Mendla Śchdssle- 
ra kupca w Sokalu otwarte tus. uchwałą z dnia 
30 października 1930. 10681 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 10 listopada 1930. 


Sa 200/30/8. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Justyna 
Jakóba Schreibera, właśc. składu towarów piś- 
miennych we Lwowie, Kazimierzowska 25. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel, Sędzia 


Nr. 269 


GAZETA LWOWSKA z dnia 21 listopada 1930. 


du. 7 


okręgowy we Lwowie. Zarządca ugodowy 
Szymon Rosner, kupiec, Lwów, Kazimierzow- 
deg AÓadł 0 ZEŁRG Gru e 
mienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 23 gru- 
dnia 1930 o godz. 11.30 przedpołudniem. Cza- 
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 15 gru- 


dnia 1930. 10676 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 13 listopada 1930. 

Sa 198/30/6. Edykt ugodowy. Otwarcie 


postępowania ugodowego do majątku Ludwi- 
ka Biumwakia i Sali Brumwald, właśc. handlu 
obuwiem, we Lwowie, Kętrzyńskiego 19. Ko- 
misarz ugodowy Dawid Terkel, Sędzia okręgo- 
wy we Lwowie. Zarządce ugodowy Izydor 
Bach, kupiec, Lwów, Piłsudskiego 7 a. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 22 dnia 22 grudnia 1930 o 
godz. 11..4$ przedpołudniem. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 12 grudnia 1930. 
Sąd okręgowy. 


Lwów, 10 listopada 1930. w 


Sa 207ł30|3. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Józefa 
Felsensteina, kupca we Lwowie, Słoneczna 4. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel, Sędzia okrę- 
gowy we Lwowie. Zarządca ugodowy Dr. Ma- 
rek Ekstein, adwokat, Lwów, Krasiekich rę. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sadzie biuro Nr. 22 dnia 22 grudnia 1930 © 
godz. Jo przedpołudniem. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 12 grudnia 1930. 
Sąd okręgowy. 


Lwów, 10 listopada 1930. 10678 


Sa 195/30f7. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowamia ugodowego do aż Leona 
Piepera i Izaka Fleischera, handlarza bydłem 
we Lwowie. Komisarz ugodowy Dawid Terkel, 
Sędza okręgowy we Lwowie. Zarządca ugodo- 
wy Abraham Schlumper, kupiec, Lwów-Kle- 
parów, Sobieskiego 4. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym S„dzie biuro Nr. 22 
dnia 19 grudnia 1930 o godz. 11.30 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 10 
grudnia 1930. 10679 

Sad okręgowy. 

Lwów, 10 listopada 1930. 


S. 12/29/63, W sprawie konkursowej Fmy 
pKrakus™ Ska z ogr. odp. we Lwowie, pł. 
Strzeleck: 7 wyznacza się ponownie audjencję 
rozpoznawczą na dzień ro grudnia 1930 godz. 
10.45 sale 22 tur. Sądu, 10682 

Sąd okręgowy. 

Lwów, dnia 4 listopada 1930. 

Sa 93/30/12. Uchwałą. Sąd okręgowy w 
Czortkowie zatwierdza układ zawarty pomię- 
dzy dłużnikami Miny i Leona Bergmanów z 
Probużnej a ich wierzycielami na audjencji dnia 
18 lipca 1930 wedle którego dłużnicy zobo- 
wiązali się zapłacić swoim wierzycielom 100% 
ich wierzytelności w ciągu 21 miesięcy w 4 
równych ratach bezpośrednio po sobie nastę- 
pujących z których pierwsza zapadnie do za- 
płaty w 6 miesięcy po zatwierdzeniu ugody 
dalsze co 6 miesięcy później, a czwarta rata w 
3 miesiące po zapłaceniu trzeciej półrocznej. 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Czortków, dnia rr października 1930. 10689 


Sa 95/30/12. Uchwała. Sąd okręgowy w 
‘Czortkowie zatwierdza uklad zawarty pomię- 
dzy dłużnikiem Dawidem Schrenzel ku 
w Skale a jego wierzycielami na audjencji dn. 
12 sierpnia 1930 En którego dłużnik zobo- 
wiązał się zapłacić swoim wierzycielom 53% 
ich wierzytelności w 7 ratach kwertalnych z 
których pierwsza płatną jest w 3 miesiące po 
prawomocnem zatwierdzeniu ugody. 10690 

Sad okręgowy, Wydział I. 

Czortków, dnia 11 października 1930. 


om Sa 1oglzofia. Uchwała, Sąd okręgowy w 
<zorckowie zatwierdza układ zawarty po- 
między dłużnikiem Chaimem Schapirą kup- 
cem w Jagielnicy a jego wierzycielami na 
audjencji układowej dnia 29 sierpnia 1930. 

3 ad okręgowy, Wydział I. 
Czortków, dnia 3 października 1930. 10691 


Sa 1r3/zo/i4, Uchwała. Sąd okręgowy w 
Czortkowie zatwierdza układ zawarty pomię- 
dzy dłużnikami Ryfką Tauber zam. Feldman i 
Mejzeszem Feldmanem SH w Jagielnicy 
a ich wierzycielami na audjencji dnia $ wrze- 
Śnia 1930 wedle którego dłużnik zobowiązał 
się zapłacić swoim wierzycielom 50% ich wie- 
rzycelności w 7 ratach kwartalnych z których 
pierwsza płatną jest w 3 miesiące po prawo- 
mocnem zatwierdzeniu ugody. 10692 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Czortków, dnia rr października 1930. 


Sa 152/3of2. Edykt. Otwarcie postępowa- 
nia ugodowego co do majątku dłużników Abra- 
hama Festinga i Szulima Teichholza kupców 
w Czortkowie. Komisarz ugodowy p. sędzia 
pów. Scherer w Czortkowie. Zarządca ugodo- 
wy p. dr. Zuckerman adw. w Czortkowie. 
AMudjencja do zawarcia ugody dłużników z 
wierzycielami ich dnia 28 listopada 1930 0 go- 
dzinie ro przedpołudniem w Sądzie powiato- 
wym w Czortkowie. W tym Sądzie należy 
zgłosić roszczenia wierzycieli także gdyby co 
do nich spór zawisł do dnia ro listopada rano. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Czortków, dnia 11 października 1930. 10693 


Sa 65/29. Zastanowienie postępowania u- 
godowego. Postępowanie ugodowe otwarte ts. 
uchwałą Sa 6slaglz, na wniosek dłużników 


Hermana Herzoga i Józefa Schónbache w 
Rzeszowie zastanawia się (cofnięcie wniosku). 
Sąd okręgowy. 

Rzeszów, 29 stycznia 1930. 

Sa r44f30. Edykt. Otwarto 
ugodowe mi RE dhużniczki Marji Koma- 
jeckiej właścicielki młyna w Hinkowcach. 
Komisarz ugodowy p. Naczelnik Sądu powia- 
towego Strzembosz w Tłustem. Zarządca ugo- 
«dowy p. Antoni Karpiński rolnik w Hinkow- 


10711 
postępowanie 


cach. Audjencja do zawarcia ugody dłużniczki 
2 wierzycielami jej dnia 14 listopada 1930 
o godzinie ro przedpołudniem w Sądzie powia- 
towym w Tłustem. W tym Sądzie należy zgło- 
sié roszczenia wierzytelności także gdyby co 
do nich spór zawisł do dnia 30 października 
1930. 10654 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Czortków, dnia 3 października 1930. 


Sa 156/30fa. Edykt. Otwarto postępowa- 
nie ugodowe co do majątku dłużnika Edmun- 
da Horwacha właściciela elektrowni i warsta- 
tów mechanicznych w Tłusrem. Komisarz v- 
godowy p. Naczelnik Sądu powiat. Strzem- 
bosz w Tłustem. Zarządca ugodowy p. lan 
Pałac w Tłustem. Audjencja do zawarcia ugo- 
dy dłużnika z wierzycielami jego dnie 12 
grudnia 1930 o godzinie 10 przedpołudniem w 
Sadzie powiatowym w Tłustem. W rym Sa- 
AE 2) Pozo i niż 
gdyby co do nich spór zawisł do dnia 20 li- 
stopada 1930. 10695 
Sąd okręgowy, Wydział I. 
Czortków, dnia 1% października 1930. 


Sa r64/30]2. Edykt. Otwarto postępowa- 
Bie ugodowe ido snajukuj A 
Neubergera w Czortkowie starym, Komisarz 
ugodowy: sędzia pow. Śnieżek w Czortkowie, 
Zarządca ugodowy dr. Halstuch adw. w Czort- 
kowie. Audjencja do zawarcia ugody dłużnika 
z wierzycielami jego dnia 18 grudnia 1930 © 
godzinie 10 przedpołudniem w Sądzie powia- 
towym w Czortkowie. W rym Sądzie należy 
zgłosić roszczenia wierzycieli także gdyby co 
do nich spór zawisł do dnia 1 grudnia 1930. 

Sad okręgowy, Wydział I. 
Czortków, dnia 29 października 1930. 10696 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 173/29. Jan Mazur syn Sebastjana i 
Zofji urodzony w r. 1894 w Gorliczynie pow. 
Przeworsk i tam zamieszkały wcielony prz” 
mobilizacji ogólnej w roku 1914 do 90 p. D. b. 
<ustr. walczył na froncie rosyjskim w Kar: 
tach, dostał się do niewoli rosyjskiej, gdzie 
przebywał do roku 1923 i odtąd zaginął. Wdra- 
żając postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego wzywa się aby zawiadomiono Sąd o za- 
$ginionym do sześciu miesięcy. 10420 

jd okręgowy. 

Rzeszów, GAM 2ą sierpnia 1930. 


T. 136/29. Franciszek Ruta syn Józefa i 
Agaty, rzym-kat. urodzony dnia 24 marca 
1890 w Kosinie i tem zamieszkały, służył przy 
6 p. ułanów b. Austrji, walczył na froncie ro- 
syjskim aż do października 1916 i odtad zagi- 
nął. Wdrażając postępowanie celem uznania 
go za zmarłego wzywa się aby zawiadomiono 
Sąd o zaginionym do sześciu miesięcy. 10421 

Sąd okręgowy. 

Rezza WŁÓŃ OWĘŻIRE A 


T. 210/29. Leon Sudącki syn Stanislawa 
i Katarzyny urodzony 1897 r. w Weryni pow. 
Kolbuszowa zamieszkały w Tarnobrzegu służył 
na wojnie światowej od roku 1916 najpierw 
y 1 pułku legionów, a następnie wcielon*" 
160 p. p. austr, walczył na froncie włoskim 
w r. 1916 i 1917 a od jesieni 1917 na wojnie 
zaginął. Wdrażając postępowanie celem uzna- 
nia go za zmarłego wzywa sic aby zawiado- 
miono Sąd o zaginionym do sześciu miesiecy. 
Sąd okręgowy. 10422 
Rzeszów, dnia 22 sierpnia 1930. 
T. 986/27. Teodor Seniuk urodzony 1887 
z Stanisławowa, żołnierz zaginął roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sad 
albo kuratora dra Wierzbowskicgo w Stani- 
sławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 10438 
Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 7 listopada 1930. 

T. 175/30. Ołeksa Łukaszczuk syn Iwana 


urodzony 1875 roku w Zabłotowie powiat 
Śniaryn jako uczestnik wojny Światowej za- 


ginąl. Wzywa się o udzielenie wiadomości o 
j 10510 


zaginionym. 


Sąd okręgowy. 
Kołomyja 2 września 1930. 


T. 98/30/4. Teofil Wistocki syn Łukasza z 


Felsztyna jako żołnierz austrjacki miaf umrzeć 
w szpitalu wojskowym 1917 roku. Wdraża się 


postępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Wzywa się by udzielono Sądowi wiadomości 
© powyż wymienionym. Sąd na 
prośbę po 6 miesiącach rozstrzygnie o uznaniu 
go za zmarłego. 10522 
Sąd okręgowy. 
Sambor, dnia 30 czerwca 1930. 


T. 153/30/4. Jakób Ruczaj, syn Wiacente- 
go ze Sambora na Powodowej został powoła- 
nym w roku 1915 do wojska auscrjackiego. 
W roku 


podstawie ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 
128 Dzpp. wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarlego Jakóba Ruczaję, cyna 
Wincentego. Wydaje się przeto ogólne we- 


zwanie, aby udzielono Sądowi wiadomości o 
powyż wymienionym. Sąd na ponowną prośbe 
po 6 miesiącach rozstrzygnie © uznaniu za 

10520 


zmarłego. 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Sambor, dnie 13 października 1930. 


T. 49l30l3. Wasyl Fedków syn Stefana z 
powolny ro 1315 do wojska au- 


a 
strjackiego, udział we wojnie Światowej 
2 

się 


Sąd 6 mi 

nym, — a Sąd na ponowną prołbę po 6 mie- 

siącach rozstrzygnie o uznaniu za zmerłeeo. 
Sąd okręgowy, Wydział I. 


Sambor, dnie 20 marca 1930. 1019 


ponowną 


1916 walczył na froncie włoskim, 
gdzie w czerwcu 1916 roku został zabity. Na 


T. 4fgoją. Iwan Wasyłyk fake Wasylik 
urodzony, 1897 w Stanisławowie, zaginął w 
czasie wojny Światowej. Wzywa się o udziele- 
nie wiadomości © nim do 6 miesięcy. Chodzi 
© uznanie go za zmarłego. 10483 

okręgowy, Wydział 1. 2. 

Sanok, dnia 20 sierpnia 1930. 

T. L 2. 65/30j4. Dmytro Krawecki syn 
Andrzeja i Marji urodz. 16 października 1891 
w Jabłonicy ruskiej pow. Brzozów, szerepo- 
wiec 18 p. p- eustr. zaginął w 1916 r. na tron- 
cie rosyjskim. Wzywa się o udzielenie wiado- 
mości o nim do 6 miesięcy. Chodzi © uznanie 
go za zmarłego. 10482 

Sąd okręgowy, Wydział I. 2. 

Sanok, dnia 6 października 1930. 


T. I 2. 8sł3of3. Józef Kaczmarski syn 
Jana i Eudokji urodz. 9 lutego 1877 w Jurow- 
cach mial umrzeć w Ameryce w 1907 względ- 
nie 1908. Wzywa się o udzielenie wiadomości 
© nim do 3 miesięcy. Chodzi o uznanie go za 
zmarłego. 10481 

Sad okręgowy, Wydział I. 2. 

Sanok, dnia 28 października 1930. 


T. za4la9. Atanazy Kozak syn Jakowa 
syn śp. Wojciecha i śp. Agnieszki ze Szelców, 
urodzony 21 maja 1853 w Krościenku niżnem, 
zaginął przed laty, 3o w Rumunji. Kto ma © 
nim wiadomość winien donieść o tem w ciagu 
roku od ogłoszenia 10502 

Sąd okręgowy, Wydział 1. cywilny. 

Jasło, dnia 7 października 1930. 

'T. IV. 94/29/8. Jan Frączek urodzony 22 
września 1351 r. w Pisarzowej pow. Limano- 
wa żołnierz 20 p. p. austr. zaginął na froncie 
rosyjskim w s1914 pod Lublinem. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości, Po 
6 miesiącach na ponowną prośbę wyda się 
orzeczenie. 10561 

Sąd okręgowy Wydział 1. cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 21 lipca 1930. 

T. IM. 113/29/8. Kazimierz Mika ur. 13 
lipca 1896 w Babce, żołnierz 3 p. legionów 3 
baonu zaginął 17 czerwca 1916 pod Tumanem 
na froncie rosyjskim. Wdrażejąc postępowanie 
celem uznania go za zmarłego wzywa się o u- 


dzielenie © nim wiadomości. Po 6-ciu miesią- 
cach na ponowną prośbę wyda się orzeczen '». 
Sąd okręgowy Wydział I. cywilny. 
Nowy Sącz, dnia 21 lipca 1930. 10562 
T. IIl. :x4/29/3. Edykt. Jan Bzdyk, uro- 
dzony dnia 24 sierpnia 1872 w Międzyczer- 
wiennem wyjechał przed około 30 laty do A- 
meryki (Chicago) i ram zaginął. Wdrażając 
postępowanie, celem uznania go za zmarłeoo, 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości, Po 
upływie roku, na ponowną prośbę, wydane zo- 
stanie orzeczenie. „ 19563 
Sąd okręgowy Wydział 1. cywilny. 
Nowy Sącz, dnia 12 maja 1930. 


T. MI. 115/29/6. Antoni Stelmach, syn 
Jana i Anny, urodzony w Piwnicznej 29 maja 
1884 zamieszkały w Łabowej, żołnierz 20 p. Prel 
austr., zaginął po roku 1917 na froncie wło- 
skim. Wdrażając postępowanie uznania 
go za zmarłego — wzywa się o udzielenie o 
nim wiadomości. Po 6-ciu miesiącach na po- 
nowną prośbę wyda się orzeczenie. 10564 

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 17 września 10565 


T- 1. ąl3ol4, Edykc. Sranieław Bielski uro- 
dzony 18 lutego 1686 w Jutkowie żołnierz 20 
AGRER EC" ULE © AŃGC EP 
froncie. rosyjskim. Wdrażając postępowanie ce- 
ooien doo nia wzywa de o 
dzielenie © nim wiadomości. Po 3 miesiącach 
na ponowną prośbę wyda się orzeczenie. 10565 
Sad okręgowy. Wydzia L cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 21 lipce 1930. 


T. IN. 76/29j4. Andrzej Mikulski syn Ta- 
kóba i Reginy, urodzony 18 listopada 1830 w 
Klaclowej (powiat Grybów) wyemigrował 
przed 3r laty do Ameryki, gdzie zaginął przed 
około zo lary. Wdrażejąc postępowanie celem 
uznania go za zmarlego wzywa się o udziele- 
nie © nim wiadomośc. Po upływie roku wy- 
dane zostanie na ponowną prosbę orzeczenie. 

._ Sąd okręgowy, Wydział 1. 
Nowy Sącz, dnia z9 marca 1930.  t0460 


T. 81/30. Edykc. Wasyl Midianczyn s$. 
Hnata i Nasti urodzony 30 T 1895 w Chu- 
tarze gr. kat. zaginął jako żołnierz austrjacki 
w roku 1916. Wiadomości o nim udzielić na- 
leży tutejszemu Sądowi, który po 6 miesiącach 
od ogłoszenie tego edyktu wyda ostateczne 
orzeczenie. 10580 

Sąd 


okręgowy, Wydział I. 
Stryj, i 


nia rs września 1930. 

„T. 32/30. Edykt. Georg Myciów syn Iwa- 
na i Tatianny, u! ny 23 kwietnia 1892 w 
Medenicach gr. kat. w roku rg18 zaginął w 
Rosji jako uchodźca. Wiadomości o nim udzie- 
Jić należy Janickiemu E. w Stryju, jako kura- 
torowi zaginionego, lub tutejszemu Sądowi, 
który po roku od tego ogłoszenia wyda osta- 
teczne orzeczenie. 10579 


Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia 2$ września 1930. 


11/30. Wasyl Bybłów syn Mikolaja i 
seda Pozzo tw IiE 
gr. kat. jako żołnierz austrjacki zaginął 1914 
r. na froncie rosyjskim. Wiadomości o nim 
udzielić należy obrońcy węzła małżeńskiego 


adw. dr. Dombczewskiemu w Stryju hb tut. 
Sądowi, który po 6 miesiącach od dnia ogło- 
szena tego edyktu wyda ostateczne orze- 
czenie. 10578 


Sąd okręgowy, Wydział 1. 

Stryj, dnia g kwietnia 1930. 
„T. TV. z4ła9/5. Mikołaj Sołtys z Łapszów 
wyżnich, żołnierz austr.-węg. zaginął ne wot- 
nie 1916 lub r917 roku. Wdrażejąc postępo- 


wanie uznania go zmarłym, wzywa się © 
udzielenie o nim wiadomości. Po 6 miesiącach 
na ponowną prośbę wyda się orzeczenie. 10557 
Sąd okręgowy, Wydział IE. 
Nowy Sącz, dnia 20 listopada 1929. 


T. IV. 61/29i7. Edykt. Stanisław Chlipała 
syn Wojciecha i Rozali urodzony 27 lutego 
1832 w Ochodtnicy żołnierz 20 p. p. austr. 
zaginął w 1917 r. na froncie włoskim pod Selo. 

drażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się o udzielenie o nim wiado- 
mości. Po 6 miesiącach na ponowną prośbę 
wyda się orzeczenie. 11558 

Sąd oxręgowy Wydział I. cywilny. 

o e Saen AA ie 

T. HI. 71/29/8. Jan Budz urodzony w Mu- 
rzasichlu powiat Nowy Targ 18 stycznia 1870 
żolnierz 32 p. austr. obrony krajowej zginął 
na froncie rumuńskim w 1917 r. Wdrażaiac 
postępowanie celem uznania go za zmarłeso 
wzywa się o udzielenie Q nim wiadomości. 
Prr aT wes KARASEK U 
orzeczenie. 10549 

Sąd okręgowy Wydział I cywilny. 

Nowy Sącz, dnia 26 lipca 1930. 


T. 208/23/4. Mikolaj Hyszka, syn Iwana 
z Honau pow. Rudki, od czasu wstąpienia do 
służby przy wojsku ukraińskiem w r. 1918 
nie daje znaku życia o sobie. Wzywa się, aby 
udzielono Sądowi wiadomości o powyż wy- 
mienionym, a na ponowną prośbę po sześciu 
miesiącach wyda się ostateczne orzeczenie, 
Sąd okręgowy. 

Sambor, dnia r2 kwietnia 1929. 10601 

T. 291/29. Mikołaj Demków urodzony w 
roku 1903 w Czernichowie w roku 1914 powo- 
łany został do służby wojskowej austriackiej 
wcielony do ro p. p. «l owego czasu słuch 
o nim zaginął. Zachodzi domniemanie, że nie 
żyje. Na podstawie ustawy z dnia 31 marca 
1a18 Nr. 128 dzpp. wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie aby udzielono Sądowi wia- 
domości o powyż wymienionym. Sąd na po- 
AAA prośbe pa 6, miejącizh oA o 
uznaniu za zmarłego. 10602 

Sąd okręgowy, 
Sambor, dnia 31 stycznia 1930. 


T. I. 45/30. Edykt. Michał Wachel, syn 
Jakóba i Marji z Leśniaków urodzony 14 lipca 
1866, zaginął przed luty pięćdziesięciu. Kto ma 
© nim wiadomość, winien donieść o tem Sado- 
wi w ciągu roku od ogłoszenia. 10621 

Sąd okręgowy Wydział I. cywilny. 

Jasło, dnia 20 września 1930. 

T. L 67/30. Eaykt. Piotr Piotrowski, rel. 
rz. kat. syn Śp. Łukasza i Katarzyny z Przyby- 
laków, urodzony 20 marca 1878 w Jaszczwi 
powiat Krosno, żołnierz armji  austrjackiej, 
zginął pod Komańczą, w połowie 1915 roku. 
Kto ma o nim wiadomość, winien donieść © 
tem w 3 miesiącach od ogłoszenia. 10622 

Sąd okręgowy, Wydział 1. cywilny. 

Jasło, dnia 13 października 1930. 

T, I. 122/30/4. Edykr. Karol Banaś syn 
Franciszka i Wiktorji urodzony w dniu 23 
kwietnia 1897 w Wadowicach i tu zamieszkały 
jako żołnicrz 48 p. p. Wojsk Polskich zaginął 
na wojnie z Bolszewikami od 12 lipca 1930 
bez wieści. Wdrażając postępowanie celem 
uznanie go za zmarłego wzywa się aby uwiado- 
miono Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 
miesięcy od ogloszenia, poczem Sąd na pono- 
wny wniosek orzeknie ostatecznie. 10647 

Sąd okręgowy, Wydział I . 

Wadowice, dnia 8 października 1930. 


ZMIANA NAZWISK. 


LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 

L. AC. 23i/nażw. 
OGŁOSZENIE 

Jakób Laderer, syn Slowy Roschy (2 im.), 
urodzony w Żółkwi dnia 20 grudnia 1874 
roku. i Sabina Róża (2 im.) Laderer, cór! 
Jakóba i Meity z Fischów, urodzona w Żół- 
kwi dnia 16 lipca 1899 roku, zamieszkali we 
Lwowie, wnieśli prośby o zezwolenie na zmie- 
nę nazwiska rodowego „Laderer* na nazwi- 
sko: „Rosenthal“, 

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmienieniem, że w myśl art, 4 ustawy 
z dnia 24/X 1919 r, Dz. U. Rz. P. Nr. 88, 
poz. 478 wolno z ważnych powodów zgłosić 
przeciw jej uwzględnieniu sprzeciw do Urzędu 
Wojewódzkiego we Lwowie w ciągu dni 90 

duia ogłoszenia w „Monitorze Polskim“, 
które równocześnie zarządza się, 

We Lwowie, dnia 15 listopada 1930 r. 
ZA WOJEWODĘ: 

(—) Kwaśniewski, w. r. 

Naczelnik Wydziału. 


10713 


LWOWSKI URZĄD WOJEWÓDZKI. 
L. AE. 153/nazw. 

Franciszek Ferdynand (2 im.) Pańcząk, 
urzędnik pocztowy, zamieszkały we Lwowie, 
sya Bazylego i Heleny z Cholewów, urodzony 
we Lwowie dnia 26 stycznia 1903 roku, 
wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazwi- 
ska rodowego „Pańczak* na nazwisko „Po- 
niewski” lub „Pańczewski”. 

Urząd Wojewódzki we Lwowie podaje 
powyższą prośbę do powszechnej wiadomości 
z nadmtenieniem, ze w myśl art. 4 ustawy 
z dnia 24!X 1919 r., Dz. U. Rz. P. Nr. 88, 
poz. 478 wolno z ważnych powodów zgłosić 
przeciw jej uwzględnieniu sprzeciw do Urzędu 
Wojewódzkiego we Lwowie w ciągu dni 90 
od dnie ogłoszenia w „Monitorze Polskim“, 
które równocześnie zarządza się. 

We Lwowie, dnie 15 listopada 1930 r. 
ZA WOJEWODĘ: 

(—) Kwalniewski, w. r. 

ik Wydziału. 
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CENTRALA POŃCZOCH Pfau Rynek 19. 3 tła 22 3 


Hotele-olbrzymy w Ameryce. 


W stanach Zjednoczonych istnieje 
obecnie ż7 hoteli, z których każdy po- 
siada więcej niż roco łóżek. Siedem 
hoteli posiada więcej niż 2000 łóżek, a 
hotel Stevens w Chicago — nawet 
jooo! Najwięcej hoteli - olbrzymów 
posiada Chicago, a mianowicie dzie- 
więć z łączną liczbą 14.353 łóżek. Dru- 


gie miejsce zajmuje Nowy York z 
7-ma hotelami o 9954 łóż 
hotele-olbrzymy liczą Buifalo i Fila- 
delfja, po jednym — St. Louis, Boston, 
Cleveland, Detroit. Waszyngton, Mon 
treal i Cincinnati. Wielkie hotele ame 
rykańskie rozporządzają ogólną liczba 
39.549 łóżek. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 19 listopada. 

Dolar w obrotach prywatnych zi. 8.93'75. 

W transakcjach międzybankowych noto- 

wano: Nowy Jork 8.9340—8.9360. Londyn 

43.32-43.44, Zurych 172.90—173, Praga 26.43 

—:647, Wiedeń 125.60—125.70, Berlin 212.50 
—212.65. 

Na Giełdzie akcyjnej zwiększony popyt za 

Kite BA MAR APIGE 


szych. — Papiery procentowe, dywidendowe 
nadal w zaniedbaniu. 
Płacono za dolarówkę 55. — oraz kupo- 


wano pożyczkę konwersyjną po 50.50 i 51 zł. 
Usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 19 listopada. 

Na Giełdzie transakcje w życie, owsie po 
cenach wyższych od ostatnich notowań, oraz 
ziemniakach po cenach dotychczasowych. 
Mąka żytnia awansowała w cenie. Zaintereso- 
wan'e dla pszenicy. 

Tendencja lekko zwyżkowa utrzymuje się 
nadał, usposobienie ożywione, 


NOTOWANIA LWOWSKIEJ GIEŁDY 
ZBOŻOWEJ. 


za 100 kg. loco stacja nada- złotych 
wania (paritas ki.) Gd o 


pszenica dworska ex 1930 „ - . 
szenica zbiorowa ex I95u . 
fyto jędnol. ex 1930, „ . . . . 
tyto zbiorowe ex 1930. , . . . 
jęczmień browarowy . 
jęczmień przemiałowy . . . . . 
fęczmień pastewny . . . - . . . 
owies małop. ex 1930 . . . . . 
kukurudza » « + 624202 2 
i przemysł. 

fasola biała + 
fasola kolorowa 
fasola krasa . 
groch tj, Victor . 
groch polby . . . » 
bobik «  « « « « « + + 
wyka czama + + » » » « 
wyka szara, . . « « « «» 
miano słodkie pras. . , . - 
sloma prasowana . . 
kreczka 


rzepak ozimy ex 1930. . . 
otręby żytnie . . . + « 
otręby pszenne . . . . 
kasza hreczana 50%, poł. 
kasza jaglana. . 

proso kraj. 
makuchy lniane . 
mak niebieski. . 
mak siwy, s». 
koniczya czerw. vatur. 


z 100 kg. loco wagon 
Lwów 

pszenica dworska ex 1929 
pszenica zbiorowa . © e - 
pe jednol. ex 1930 .. 
yto zbiorowe » . e « e 
jęczmień przemiał. , + „ . 
owies mał. ex 1930 . . . 
mąka pszenna 65%, . . . 
mąka żytnie typ urzędowy 
otręby żyti . 
otręby pszenne . 
kasza jęczmienna 
pęcak 


STANDARTY : 


Pszenica dworska 
Pszenica zbiorowa 
ayto jednolite . . . » » 
yto zbiorowe s > e « « « +  » 
Cules. s sie a e a BP ERA 

jęczmień dworski 
jęczmień przemiałowy 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeó, 19 listopada 1930 


Berlin 1689900 Czerniowce 43 50 
Budapeszt 1240600 Austr. kol. p. 38:05 
Bukareszt 42008 Goleszów 238-00 
17:50 

Browary 106:50 

Alpiy 1950 
Berg u. Hut. 57650 
Poldi Hütter 10985 

Prager Eisen 569 00 

ima 66" 

Zarych Skoda 282/40 
Renta Siersza 1275 
Silesia 275 
Zieleniewski  124:35 
Apollo 124 00 

Nafta 28:50 
Rakszawa —*50 
Bank Małop. 030 

Fanto Gi 

Karpaty Zł 
Hipoteczny Galicja 2000 
Laoderbank 22:75 Schodpica 10:50 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOV'SKA. 
Lwów, 20 listopada. 
Na Giełdzie pieniężnej tendencja utrzy- 
mana 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 20 listopada. 
Na Giełdzie zbożowej sytuacja niezmie- * 
wona. 


ZARZĄD 
Lwowskiego Towarzystwa 
Akcyjnego Browarów 5. À. 


we Lwowie 


komunikuje, że dnia 13. grudnia 1930 r.o godzinie 4-tej popołudniu 
odbędzie się w sali posiedzeń Towarzystwa przy ul. Kleparowskiej 1. 18. 
we Lwowie 


MAU. Walne Zqromadzeie (kejonaejnygów 


Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM: 


. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu oraz Rku 

strat i zysków za ubiegły rok administracyjny. 

Powzięcie uchwały o rozdziale zysków. 

„ Kwitowanie władz| Spółki z wykonania przez nie obowiązków. 

Zatwierdzenie kooptacji jednego członka Rady Nadzorczej, 

w myśl § 13. statutu. 

. Uchwalenie wysokości marek obecności dla członków Rady 

Nadzorczej za rok 1930/31. 

Uchwalenie wysokości wynagrodzenia dla członków Komitetu 

wykonawczego za rok 1929/30 i 1930/31. 

Uchwalenie wysokości wynagrodzenia dla członków Komisji 

Rewizyjnej za rok 1929 30 i 1930/31. 

P. T. Akcjonarjusze zamierzający wziąć udział w Walnem Zgro- 
madzeniu, zechcą swoje akcje wraz Nóż kuponami złożyć naj- 
później do dnia 5. grudnia br. w Banku Dyskontowym Warszawskim 
w Warszawie lub w Oddziale tegoż we Lwowie, albo też w Oester- 
reichische Credit-Anstalt fur Handel und Gewerbe, w Wiedniu, za 
potwierdzeniem, gdzie otrzymają imienne karty legitymacyjne, upra- 
wniające do udziału w Walnem Zgromadzeniu Zdeponowane akcje 
mogą być po Walnem AN w tej instytucji, w której 
AA złożone, za zwrotem potwierdzenia. 

Ponadto wskazuje się, stosownie do art. 54. i 57. Rozp. Prez. 
Rzplitej, z dnia 22. Il. 1928 r. Dz. Ust. R. P., Nr. 39. poz. 383. 
„O prawie o Spółkach Akcyjnych*, na możliwość zgłoszenia dodat- 
kowych spraw na porządek dzienny, o ile to nastąpi do dnia 28. XI. br. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Sp. Akc. 
Takłady Ceramiczne i Fabryka Pietów, przedtem L. aC. fardimnth we Lwowie 


odłhędzie się we Lwowie dnia 6 grudnia 1930 r. * godzinie rz-tej w południe w lokalu 
Spółki, przy ulicy Senatorskiej Nr. 11. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1) Odczytanie protokołu ostatniego Walncgo Zgromadzenia. 
2) Zmieny statutu Spółki celem uzgodnienie z prawem o 


spółkach akcyjnych 


(rozjorządz. Prezydenta R. P, z 22 marca 1923 r Dz, U. R. P, Nr. 39, poz. 384). 


3) Wnioski członków. 


Posiadanie ș akcji nadaje prawo do jednego głosu (par. jo statutu). — Akcjo- 
varjusze mający zamiar jawić się na Walnem Zgromadzeniu, winni są złożyć swe akcje 
w Zarządzie Spółki (Lwów, uł. Senatorska Nr. '1) najdalej do dnia 3 grudnia 1930 r. 


PREZES RADY ZAWIADOWCZEJ 
(—, Dr GORECKE mp. 


(Przedruk wzbroniony.) 
SINTAIR ct STEEMAN. 53) 


Duchy w Kolegjum. 


Przekład avtoryzowany z francuskiego. 
(Dokończenie.) 

— Wcale nie twierdzę, że dyrektor 
Pille jest zamordowany. Być może, że 
jest zupełnie coś innego — rzekł 
Miette. 

— Coś innego? Więc co, drogi 
panie? Nie dyrektor Pille? Kogóż za- 
tem zamordowano? 

— Powiedziałem pami, że jeszcze 
nie wiem. Nie wiem, kto jest zamor- 
dowany., ale będę wiedział. Nie wzy- 
wano mnie napróżno. Coś się tu stało, 
ale co?... 

— Ale co? — powtórzyła pani 
Urszula, patrząc z natężeniem na de- 
tektywa. 

Mierte pochylił się do jej ucha. 

— Zresztą, będę mógł podzielić się 
z panią pewnemi szczegółami, być mo- 
że, że będzie pani mogła dopomóc mi 
w mojej misji. Umyślnie przyszedłem 
najpierw do kawiarni, aby zasięgnąć 
języka i dowiedzieć cię, co ie mô- 
wi... Wprawdzie mogłem udać się do 


tych, którzy byli podpisani na depe- | pan się nie nauczył niczego .przez te 


szy, ale wolałem zachować pewną 
ostrożność. Niech pani to przeczyta 
— rzekł stanowczym głosem, kładąc 
ma stoliku blankiec telegraficzny. 
Pochyliwszy obfity biust nad stoli- 
kiem, pani Urszula czytała: 
„Proszę przybyć środa do Hout- 


halen stop spotkanie jedenasta 
, 
przed kościołem stop ność 


pana niezbędna stop nowe fakty, 
biorące początek w wiadomej pa- 
nu sprawie Valence'a stop zacho- 
wać powyższe w tajemnicy ze 
względu na dwie kobiety zamie- 
szane do sprawy stop Stonebrid- 
ge i Messire“. 

— No? — zapytal triumfująco 
Mierte. — Teraz pani chyba rozumie, 
dłaczego zależy mi na utrzymaniu 
swego incognita i dlaczego nic nie 
mogę powiedzieć. Stało się coś nie- 
zwykłego, to jasne. Kobiety są wmie- 
*szane w tę sprawę... Domyślam się, ja- 
kie... Mam je już na oku... 

Pani Urszula spojrzała 
na detektywa. - 

— Znowu pan poaresztuje Bogu 
ducha winnych ludzi, jak wtedy pana 
Messire'2, co? Myślałam doprawdy, 
że się coś stało... Co mi pan głowę 
zawraca i straszy po próżnicy. Że też 


ze złością 


nia Polska“, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, tel. 29-19, pod zarządem Władysława Germana. — 


trzy łata... Nie potrzebuje pan nicze- 
go wyjaśniać, bo wszystko jest jasne, 
a najjaśniejszem z tego, że jest pan po 
staremu głupi, jak stołowe nogi. Mło- 
dzi panowie pożartowali sobie, a jeśli 
pan chce wiedzieć, o co im chodziło, 
to niech pan posłucha, zaraz panu wy- 
jaśnię. 

To mówiąc, pani Urszula wrócila 
do kasy i wziąwszy numer „„Wiado- 
mości Wieczornych', zaczęła czytać: 


„Dziś o godzinie jedenastej w 
kościele parafjalnym ksiądz pro- 
boszcz Vincent pobłogosławił 


związkom małżeńskim dwóch za- 
szczytnie w naszem mieście zna- 
nych par. 

W pierwszej parze przed ołta- 
rzem stanęli: panna Torpille, cór- 
ka rejenta w Houthalen, z panem 
Messire, synem dyrektora kopal- 
ni, w drugiej panna Premier z pa- 
nem Stonebridge, synem znane- 
go przemysłowca z Nowego Jor- 
ku. 


„Obie panny młode wystąpiły w ! 


jednakowych śłubnych toaletach 
z crópe - satin, przybranych kwia- 
tem pomarańczowym i w welo- 
nach z brukselskiej koronki. 


Należy tość 


Druhny ubrane były w różową 

crpe - georgette, przybraną pol- 
nemi różyczkami. 

Nowozaślubieni udali się do mie- 
szkania państwa Torpille, gdzie 
w gronie bardzo licznie zebranych 
gości byli przyjęci przez rodziców 
pana Messire i panny Torpille u- 
roczystem śniadaniem. 

Dziś wieczorem obie nowozaślu- 
bione pary udają się na wspólną 
wycieczkę autem dookoła Francji. 

Redakcja naszego pisma przesy- 
ła obu młodym parom serdeczne 
życzenia szczęścia i pomyślności”. 
— Ot i cala sprawa. Młodzi się po- 

bralr i zaprosili pana na ślub, Obaj pa- 
nowie są weścli. wiec zażartowali so- 
bie w depe:zv, ale gdyby pan swym 
zwyczajem nie spóźnił się i nie szukał 
dziury w talem, to nie potrzebowalby 
pan łamać sobie głowy nad _depeszą 
i mnie straszyć, że dyrektor Pille zo- 
stał zamordowany. Taki z pana detck- 


ı tyw, jak z oficera ksiądz — dorzuciła 


ze złością pani Urszula, wciskając swą 
okrągłą figurę za kasę i wyjmując z 
koszyczka odwieczną robótkę szydeł- 


haws = 
KONIEC 
ryczałtem. 


pocztowa opłacona 


